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E. Gierek przebywa!
w warszawskich MZK

I sekretarz KC PZPR Edward 
Gierek odwiedził 18 bm. załogę 
MZK w Warszawie — najwię 
lewego przedsiębiorstwa gospo­
darki komunalnej w Polsce. 
Warszawskie autobusy i tram­
waje przewożą rocznie 2,2 mld 
nasażerów- coraz częściej wy­
dłużając zasięg linii komunika 
cvinych poza granice admmi- 
stracyjne stolicy. Trzon 13-ty_ 
sięcznej załogi stanowią ludzie 
od pokoleń związani z tym za 
wodem, wierni tradycjom re­
wolucyjnej oraz patriotycznej 
walki i rzetelnej pracy dla 

1 warszawy.
Edward Gierek, któremu to­

warzyszył sekretarz KC, I se­
kretarz Komitetu Warszawskie 
go PZPR — Alojzy Karkoszka, 
zapoznał się z działalnością 
służb eksploatacyjnych i re­
montowych. W serdecznej ro­
zmowie z wieloletnimi praco­
wnikami oraz młodzieżą — in 
teresował się warunkami pra- 

1 cy, kwalifikacjami kadry, skra

W Wielkopolsce — żniwa
W województwie poznań-

Mimo niezbyt sprzyjającej w 
ubiegłym tygodniu pogody, 
można odnotować w Wielkopol 
sce duże zaawansowanie żniw 
rzepakowych, na ukończeniu 
są zbiory jęczmienia ozimego. 
W województwach leszczyn" 
skini, kaliskim i konińskim 
od połowy ubiegłego tygodnia 
rozpoczynano koszenie żyta, 
w woj. poznańskim — od ubie 

soboty. Największym za" 
awansowaniem w dużych żni­
wach może wykazać się woje" 
wództwo konińskie, które ma 
dużo gleb lekkich. Ze względu 
na znaczne wylegnięcie zbóż w 
tym roku wykorzystuje się 
•'ównież kosy oraz żniwiarki 
konne. Zapowiadają się więc 
znojne żniwa, podczas których 
należy spodziewać się znaczne­
go spiętrzenia prac przy zbio" 
ne równocześnie doirzewają- 

zbóż i jeszcze nie sprząt­
niętego rzepaku. 

caniem remontów taboru. Goś­
ciom przedstawiono prototyp 
polskiego trolejbusu, o dwóch 
niezależnych od siebie napę­
dach, wykonany dla uczczenia 
Święta Odrodzenia.

Organizacji PZPR działającej 
w MZK, podczas uroczystego 
wiecu, wręczono sztandar ufun 
dowany przez KW PZPR. No­
wo wstępujący w szeregi PZPR 
otrzymali legitymacje kandyda 
ckie z rąk I sekretarza KC 
PZPR. Wyróżniający się w pra 
cy udekorowani zostali odzna­
czeniami państwowymi.

Składając załodze gratulacje 
oraz najlepsze życzenia przed 
33 rocznicą PKWN, Edward 
Gierek podkreślił, że wszystkie 
załogi MZK stawiać sobie po­
winny w pracy coraz szczytniej 
sze wymagania, aby współcze­
sna ranga tego zawodu była 
godna chlubnej tradycji, zapisa 
nej na trwałe w dziejach kra 
ju i Warszawy. (PAP) 

skim skoszono połpwę areału 
rzepaku. Trwa skup. Od sobo­
ty suszy się rzepak w gnieź­
nieńskiej Cukrowni, od wczo­
raj — w szamotulskiej i średz- 
kiej ,a ponadto w elewatorach 
i spichrzach. Dotychczas naj*' 
więcej nasion tej rośliny sku­
pił i wysuszył elewator w Gro 
dzisku. skąd od wczoraj wy­
syła się do odbiorców. Obec­
nie najważniejszą sprawą jest 
rytmiczne podstawianie wago­
nów przez PKP, gdyż powierz­
chnie magazynów trzeba opróż 
nić z rzepaku i przygotować do 
odbioru zbóż.

Zbiory jęczmienia ozimego 
przeprowadzono w 44 procen­
tach, a w państwowych gos­
podarstwach rolnych — są na 
ukończeniu. W sobotę rozpo­
częto w gminie Wielichowo ko 
szenie żyta. Przewiduje się, że 
na większych plantacjach, 
zwłaszcza w PGR-ach. żniwa 
żytnie rozpoczną się w przy­
szłym tygodniu, (gra)

Kaliskie ma za sobą skosze­
nie 70 proc, rzepaku (zbiór 
dwufazowy), z omłotami czeka 
się na wyschnięcie pokosów, 
w związku z czym nie rozno- 
częto jeszcze skupu nasion. 
Zbiór jęczmienia ozimego jest 
na ukończeniu. Dokonuje się 
podorywek, aby zasiać natych­
miast poplony ścierniskowe 
Od 14 bm. trwa koszenie żyta
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Obchody Święta 
Odrodzenia w Pile

Jak informuję rzecznik pra­
sowy rządu— 18 lipca br. od­
było się posiedzenie Rady Mi­
nistrów, w którym uczestni­
czyli wojewodowie i prezyden 
ci miast. Oceniono przebieg 
realizacji zadań w I półroczu 
tego roku oraz omówiono kie­
runki działania, na których po 
winna skupić się uwaga ad­
ministracji centralnej i tere­
nowej, zjednoczeń i. przedsię­
biorstw.

Wyniki minionego półrocza 
wskazują, iż kierunki działa­
nia nakreślone w uchwałach 
plenarnych posiedzeń KC 
PZPR i w planie są realizo­
wane pomyślnie. Osiągnięto w 
tym czasie relatywnie wysoki 
wzrost produkcji przemysło­
wej — o 9 procent. Uzyskano, 
a nawet przekroczono plano­
waną wydajność pracy w prze 
myślę, a udział jej w przyro­
ście produkcji wyniósł 95,6

A. M. M'Bow u H. Jabłońskiego

Współpraca
Polski z UNESCO

18 bm. przewpdniczący Rady 
Państwa Henryk Jabłoński 
Przyjął w Belwederze przeby­
wającego z oficjalną wizytą w 
Polsce, dyrektora generalnego 
UNESCO, Amadou-Mahtar 
M’Bow’a.

W czasie spotkania omówio­
no podstawowe problemy zwią 
zane z działalnością UNESCO 
oraz współpracę Polski z tą or 
ganizacją. Wiele uwagi poświę 
cono sprawom roli wymiany 
kulturalnej i naukowej oraz o- 
światy w umacnianiu pokoju 
światowego i kształtowaniu 
przyjaznych stosunków mię­
dzy narodami. Podkreślono tak 
że znaczenie programu 
UNESCO dotyczącego wycho­
wania młodego pokolenia w du 
chu pokoju, wzajemnego zrozu 
mienia i przyjaźni. Wskazano 
na ważność prowadzonej pod 
patronatem UNESCO akcji we 
ryfikacji podręczników szkol­
nych. Przedmiotem rozmowy 
były też przygotowania do 
sympozjów międzynarodowych, 
które odbędą się w Polsce pod 
egidą organizacji.

W spotkaniu udział wzięli: 
wiceminister spraw zagranicz­
nych Eugeniusz Kułaga i prze 
wodnicząca Polskiego Komite­
tu d.s. UNESCO, Eugenia Kras 
sowska. (PAP) 

procenta. Umacniają się rów- g 
nież korzystne tendencje w ho B 
dowli.

W rolnictwie, które wchodzi 
w okres zbioru plonów, zada- . 
niem najważniejszym jest do­
bre spożytkowanie wszystkich 
maszyn i urządzeń, szybkie lik 
widewanie ich przestojów i u- 
suwanie awarii. Rolnictwo 
przystępuje do tegorocznej 
kampanii żniwnej lepiej prze­
gotowane niż w latach poprzed 
nich.

Rada Ministrów podkreśliła 
konieczność kontynuowania 
działali na rzecz dalszego 
wzmacniania równowagi na 
rynku oraz intensyfikowania 
eksportu. Niezbędne jest z jed 
nej strony systematyczne wzbo 
gacanie rynku towarami cie­
szącymi się popytem, a jed­
nocześnie, 7 drugiej strony — 
wzmacnianie dyscypliny finan

Dokończenie na str. 2

Wczoraj w Pile odbyły się 
wojewódzkie uroczystości z o- 
kazji Święta Odrodzenia. Pod 
czas spotkania z młodzieżą, z 
udziałem sekretarza KC PZPR, 
zastępcy członka Biura Poli­
tycznego — Jerzego Łukasze­
wicza, I sekretarza KW PZPR 
w Pile — Alfreda Kowalskie­
go i wojewody pilskiego — An 
drzeja Śliwińskiego, 170-osobo 
wej grupie członków ZSMP re 
komendowanych przez organi­
zację w szeregi PZPR wręczo 
no legitymacje kandydackie.

Następnie sekretarz KC 
PZPR wraz z gospodarzami 
województwa udekorowali wy 
sokimi odznaczeniami państwo 
wymi zasłużonych ludzi z Pil­
skiego. Krzyż Oficerski Orde­
ru Odrodzenia Polski otrzy­
mał ATeksander Wiza — prze­
wodniczący WK FJN, dyrek­
tor Przedsiębiorstwa Napraw 
Taboru Leśnego z Trzcianki.

W sali Wojewódzkiego Do­
mu Kultury odbyła się uroczy

Otwarcie fabryki 
mebli w Jarocinie

Wczoraj odbyło się w Jaro­
cinie otwarcie Fabryki Mebli 
— Jarocin 2 po zakończeniu ca 
łego cyklu inwestycyjnego. Od 
dano równocześnie do użytku 
biurowiec trzykondygnacyjny, 
stołówkę i pawilon wystawo­
wy do ekspozycji mebli.

W otwarciu wzięli udział 
przedstawiciele władż woje­
wódzkich z I sekretarzem KW 
PZPR — Jerzym Kusiakiem o- 
raz zastępcą kierownika Wy­
działu Rolnego i Gospodarki 
Żywnościowej KC PZPR — Wi 
toldcm Stasińskim, a także wice 
minister leśnictwa i przemysłu 
drzewnego — Janusz Walew­
ski. Grupa zasłużonych pracow 
ników budowlanych Jarociń­
skiej Fabryki Mebli otrzyma­
ła odznaczenia państwowe — 
w tvm 2 Złote, 15 Srebrnych i 
12 Brązowych Krzyży Zasługi, 
a także odznaki „Zasłużony dla 
leśnictwa i przemysłu drzewne 
go”.

Również wczoraj w Jaroci­
nie oddano do użytku kom­
pleks obiektów sportowych i 
rekreacyjnych, w tym odkryty 
basen pływacki o wymiarach 
olimpijskich, hotel WOSiR i 
kort tenisowy, a w pobliskich 
Witaszycach — ośrodek zdro­
wia wraz z apteką, (par)

Fragment alei Powstańców Wiel 
kopolskich.

Fot. — H. Kamza

sta sesja Wojewódzkiej Rady 
Narodowej, na którą przybyli 
radni, społeczeństwo Piły i za 
proszeni goście; obecny był 
konsul generalny ZSRR w 
Szczecinie — Wasilij Owe za - 
row.

W okolicznościowym refera­
cie wojewoda pilski przedsta­
wił osiągnięcia kraju i woje­
wództwa, u podstaw których 
znalazł się Manifest PKWN.

Podczas spotkania władz po 
lityczno — administracyjnych 
z budowniczymi trasy, udeko­
rowano wyróżniających się 
członków kierownictwa i ro­
botników przedsiębiorstw bu­
dujących trasę. Krzyż Oficer­
ski Orderu Odrodzenia Polski 
przyznano Andrzejowi Zielas- 
kowskiemu, dyrektorowi Rejo 
nu Dróg Publicznych w Cho­
dzieży. (ryk)

DO SPOŁECZEŃSTWA
WOJEWÓDZTWA POZNAŃSKIEGO
22 Lipca mija 33 rocznicą ogłoszenia historycznego Manifestu 

PKWN, który oznajmił światu odbudowę naszej niepodległości 
i utworzenie ludowego państwa polskiego. Zwycięstwo nad hitle­
ryzmem, powstanie Polski Ludowej jest przełomowym wydarze­
niem w naszych, tysiącletnich dziejach ojczystych, uwieńczeniem 
długotrwałego pasma walk o niepodległy byt narodowy 1 wyzwo­
lenie społeczne, o Polskę socjalistyczną.

Czcząc tak wzniosłą rocznicę oddamy hołd wszystkim tym, 
którzy tworzyli najpiękniejsze karty naszych tradycji rewolu­
cyjnych, wyrazimy uznanie dla klasy robotniczej, rolników i in­
teligencji, całemu społeczeństwu zesnolonemu w realizacji pch- 
wał vn Zjazdu PZPR w budownictwie Socjalistycznego jutra na­
szej ojczyzny.

W tym uroczystym dla nas dniu manifestować będziemy jed­
ność naszego narodu, naszą serdeczną przyjaźń z narodami Związ­
ku Radzieckiego i bratnich krajów socjalistycznych, ze wszyst­
kimi postępowymi siłami świata w walce o pokój i bezpieczeń­
stwo.

Tegoroczne Święto Odrodzenia przypada w 60 rocznicę Wiel­
kiej Socjalistycznej Rewolucji Październikowej, która zapocząt­
kowała nową epokę w dziejach ludzkości. Ze szczególną więc 
wdzięcznością i serceąi wyrazimy nasze poparcie dla pokojowej 
polityki Kraju Rad i Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej, o od­
prężenie, zagwarantowanie tx^o pokoju i bezpieczeństwa w Eu­
ropie i na całym świecie.

Niech dumą 1 radość z rozwoju naszej socjalistycznej Ojczyz­
ny oraz z osiągnięć Ziemi Poznańskiej przejawi się w tym dniu 
w odświętnym wystroju naszych miast i wsi, domów i uliCj w 
powodzi flag powiewających z domów naszych okien i balko­
nów. Powszechny udział społeczeństwa poznańskiego w tych 
uroczystościach stanowić będzie wyraz dumy z osiągnięć na­
szego regionu oraz gotowości do podejmowania nowych wysiłków 
na rzecz naszego wspólnego dobra — Polski socjalistycznej.

WOJEWÓDZKI OBYWATELSKI
KOMITET

. OBCHODÓW ŚWIĘTA 22 LIPCA
W POZNANIU

krótko + Krótko + krótko + krótko + krótko + krótkoj Świat oszczędza energię
Speszą kondolencyjna

z tragicznymi skut- 
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Kurs „szkoły letniej”
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f pnu^sLdzenie6 ,?dbyło S-Ę wspól-* ^»yki z2 ^OI?lsjl <io Spraw
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Spraw Stosunków 

Gospodarczych z Zagranicą, na 
którym przewodniczący parlamen 
tu SFRJ, K. Gligorov, zapoznał 
deputowanych z przebiegim oraz 
wynikami wizyt i kontaktów mię 
dzy parlamentem SFRJ a parla­
mentami inhych państw, K. Gli- 
gorov wiele miejsca poświęcił nie 
dawnej wizycie w Polsce delega 
cji parlamentu jugosłowiańskie­
go, której przewodniczył.

M. Bcgin w Waszyngtonie
W poniedziąłek przybył do Wa 

szyngtonu w celu przeprowadze­
nia rozmów z prezydentem USA 
J. Carterem premier Izraela M. 
Begin. Porządek \ dzienny przewi 
duje omówienie zagadnień Bliskie 
go Wschodu i stosunków amery- 
kańsko-izraelskich.

Festiwal dziecięcy
W poniedziałek rozpoczął się w 

Moskwie międzynarodowy festi­
wal dziecięcy pod hasłem „Za­
wsze niech będzie sionce”. W tej 
wielkiej imorezie, oprócz gospoda 
rzy uczestniczy około 2000 przed­
stawicieli organizacji młodzieżo­
wych i dziecięcych z blisko 100 

krajów świata ze wszystkich k'on 
tynentów.

Przedłużony weekend
W tym roku, 18 lipca, roczni­

ca rewolty prawicowo-nacjonalis 
tycznej, która dała początek krwa 
wej wojnie domowej, była w 
Hiszpanii po raz ostatni dniem 
oficjalnego święta. Tym razem 
nie zorganizowano jednak żad­
nych oficjalnych obchodów, a 
większość- Hiszpanów skorzystała 
z wolnego poniedziałku, aby prze 
dłużyć sobie weekend.

Lawa jeszcze niegroźną
Strumień 'lawy wypływający 

z Etny osiągnął 2,5 km długości, 
ale nie zagraża jeszcze gruntom 
uprawnym na zboczach górskich 
i okręgom zamieszkałym.

Decyzja I. Smitha

Szef rasistowskieo reżimu rode- 
zyjskiego I. Smith podjął decyzję 
o rozwiązaniu parlamentu oraz roz­
pisaniu wyborów powszechnych na 
dzień 31 sierpnia. , . ., .

Na zachodzie coraz po­
wszechniej mówi się o potrze 
bie oszczędzania energii, zaró­
wno z powodu jej niedostatku 
w skali globalnej, jak i wzro 
stu rachunków za energię, pła­
conych przez obywateli. Szwe­
cja, która jest uzależniona od 
kosztownego importu ropy na­
ftowej, opracowała program ro 
zbudowy alternatywnych źró­
deł energii: uranu, węgla, słoń 
ca i wiatru. Jeśli jednak — pi 
sze sztokholmski dziennik 
„Svenska Dagbladet” — rozbu 
dowa energetyki jądrowej, na 
którą najbardziej liczyła Szwe 
cja, nie będzie postępowała wy 
starczające szybko, a równocze 
śnie powstaną różne niekorzy­
stne okoliczności, w rodzaju su 
rowej zimy i suchego lata, już 
w 1979 roku może być konie­
czne limitowanie prądu.

W obawie przed tym w Szwe 

cji opracowano szeroki plan 
oszczędności, nad którego reali 
zacją czuwa Rada d/s Oszczę­
dzania Energii. Dysponuje ona 
specjalnym funduszem, z któ­
rego udziela się pożyczek na 
przedsięwzięcia zmniejszające 
zużycie energii — takie jak 
szczelne izolowanie domów mie 
szkalnych, instalowanie urzą­
dzeń ogrzewczych pobierają­
cych mniej energii itd. Izolowa 
nie mieszkań stało się intratną 
dziedziną działalności — coraz 
więcej jest przedsiębiorstw spe 
cjalizujących się w tym zakre­
sie. Prowadzi się również pro­
pagandę oszczędzania energii. 
Obrazowe plakaty ukazują 
na przykład, ile ton ropy nafto 
wej można zaoszczędzić dzięki 
uszczelnianiu okien, obniżaniu 
nadmiernej temperatury w mie 
szkaniach itp.

Dokończenie na str. 2

W Hiszpanii 
droższa benzyna

Madrycki dziennik „Infoi> 
mationes” zapowiedział, że od 
wtorku drożeje benzyna w 
Hiszpanii. Jeden litr wysoko­
oktanowej benzyny najwyż­
szej jakości będzie kosztował 
około pół dolara USA. Obec­
na podwyżka cen benzyny jest 
już drugą w tym roku. (PAP)

Brukselska
sesja cvw

Wczoraj rano rozpoczęła sję 
w Brukseli sesja Rady Mini­
strów EWG na szczeblu mi­
nistrów rolnictwa państw 
członkowskich. Głównym te­
matem obrad są problemy ry­
bołówstwa. Omawiana jest 
także sprawa cen skupu im­
portowanych z Nowej Zelan­
dii produktów mlecznych.

- - ' - PAP.
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odGeasM
ił, iedostatek wagonów cią 

gle jest dokuczliwy i w 
znacznym stopniu ogranicza 
możliwości usprawnienia 
transportu towarowego. 
Chwali się więc zakłady ter 
minowo odprawiające wa­
gony po za- lub wyładun­
ku, krytykowani są „dłuż­
nicy" PKP, przetrzymujący 
je. Jest jednak i inny as­
pekt tego problemu.

Statystycy Ministerstwa 
Komunikacji obliczyli, że 
mniej więcej co sześćdzie­
siąty wagon towarowy wie 
zie wyroby, które już raz 
były lub jeszcze będą trans 
portowane w... przeciwnym 
kierunku. Są bowiem wad­
liwej jakości i odbiorcy je 
kwestionują; wracają więc 
do producenta dla usunię­
cia wad. Czasami znajduje 
się chętny-na kupienie nie­
pełnej wartości wyrobów i 
też trzeba mu je dokądś do 
wieźć. Średnio przeto w 
składzie niemal każdego po 
ciągu -towarowego jedzie 
wagon z określonymi pro­
duktami, przewożonymi' 
gdzieś powtórnie.

Tak więc solidna, dobrej 
jakości praca w zakładach 
ma również istotny wpływ 
na obciążenie transporty. 
Nie tylko zresztą kolejowe­
go, bo i w PKS zdarzają 
się ppdobne przypadki pow 
tómych przewozów. Wielce 
wymowne w takim kontek 
ście jest przewiezienie 
przez kolej w pierwszych 
sześciu miesiącach tego ro­
ku, ponad 3 milionów ton 
towarów mniej, niż przewi 
dywał plan. Znalazły się 
wśród nich materiały o pod
stawowym znaczeniu 
gospodarki — węgiel,

dla 
ce-

ment, kruszywo, nawozy,
drewno.

Dlatego właśnie uspraw­
nienie transportu jest snra 
wa nie tylko służb PKP i 
PKS, lecz także fabrycz­
nych załóg — jakości pro­
dukowanych przez nie to­
warów. Takich, których nie 
trzeba wozić tam i z po­
wrotem.

PB

Przemysł chemiczny zwiększa dostawy
wyrobów

VIII Plenum jeszcze raz 
wszystkim unaoczniło, jak 
wielką wagę przywiązuje się 
w naszym państwie do spraw 
budownictwa mieszkaniowego. 
W sytuacji, kiedy już i tak na 
stąpiło wielkie przyspieszenie 
w realizacji programu miesz­
kaniowego, postawione zostały 
przed budownictwem i resor­
tami z nim współpracującymi 
zadania dalszego zintensyfiko 
wania produkcji, wynalezienia 
nowych rezerw — po to by 
skrócić czas oczekiwania na 
mieszkania, by uczynić je wy­
godniejszymi i estetyczniejszy 
mi.

Resortem, który ma tu do 
spełnienia szczególnie ważną 
rolę jest resort przemysłu che 
micznego. Wzrost budowni­
ctwa mieszkaniowego wymaga 
bowiem doskonalenia techno­
logii w powiązaniu ze stoso­
waniem coraz bardziej nowo­
czesnych materiałów i wyro­
bów, w dużym stopniu pocho­
dzących właśnie z fabryką che 
micznych. r

Jak wynika z wypowiedzi 
ministra przemysłu chemiczne 
go Henryka Konopackiego, u-

W Wielkopolsce zniwj

z tworzyw sztucznych
dzielonej dziennikarzowi PAP, 
resort chemii już w 1972 ro­
ku dokonał szeregu zmian w 
planach rozwojowych, zakłada 
jąc znaczne przyspieszenie tern 
pa wzrostu produkcji i dostaw 
nowoczesnych materiałów i wy 
robów dla budownictwa. Głów 
ny nacisk położono na zapew­
nienie dostaw surowców i ma 
teriałów masowych grup pro­
duktów — takich jak: farby 
i lakiery, wykładziny podłogo­
we, rury z tworzyw sztucz­
nych, materiały izolacyjne i 
kleje. Ponadto w ostatnim ok 
resie zapoczątkowano produk­
cję szeregu nowych wyrobów, 
mających wpływ na poprawę 
funkcjonalności i wzrost este­
tyki mieszkań. Należy tu wy­
mienić przede wszystkim ta­
pety powlekane (zmywalne), 
stolarkę okienną i drzwiową, 
okładziny ścienne, wanny, bro 
dziki oraz szereg innych wy­
robów wyposażenia kuchni i 
łazienek.

Chemia zwiększyła dostawy 
wyrobów z tworzyw sztucz­
nych dla budownictwa z 90 000 
ton w 1970 r. do około 200 000 
ton w 1976 r., natomiast w

1980 r. planuje się je na po-

Dokończenie ze str. 1 
na lżejszych glebach wschod­
niej i południowej części wo­
jewództwa, zwłaszcza w gmi­
nach: Godziesze, Koźminek i 
Sieroszewice, (emp)

ziomie ponad 300 000 ton. I to 
nie zaspokoi jeszcze wszyst­
kich potrzeb szybko rozwijają 
cego się budownictwa. Dla dal 
szego intensyfikowania produk 
cji na rzecz budownictwa ko­
nieczne jest rozszerzenie bazy 
surowcowej do produkcji sty­
renu, granulatów polietyleno- 
wo-bitumicznych, żywic feno­
lowych i żywic polieterowych.

Dzięki temu budownictwo 
otrzyma w 1980 roku oprócz 
wspomnianych 800 000 ton wy 
robów z tworzyw sztucznych, 
także około 224 000 ton farb i 
lakierów (2,5 raza więcej niż 
w 1975 r.). Ponadto przemysł 
chemiczny zwiększy dostawy 
(w stosunku do 1975 r.) stolar­
ki okiennej i drzwiowej 4,5- 
krotnie, okładzin ściennych 
przeszło 3-krotnie, wanien i 
brodzików ponad 4,5-krotnie, 
rur z tworzyw sztucznych prze 
szło 4-krotnie. Podjęta zosta­
nie produkcja nowego asorty­
mentu folii izolacyjnych polie 
tylenowo-bitumicznych.

Notował
HENRYK BORUClNSKI

W Konińskiem zauważa się 
duże zaawansowanie małych 
żniw. Skoszono 75 procent po­
wierzchni rzepaku i 50 procent 
jęczmienia ozimego. Trwają 
równocześnie żniwa żytnie — 
skoszono dotychczas ok. 20 
proc, areału najwięcej w gmi­
nach Turek, Golina i Brudzew. 
Rolnicy w północnej części 
województwa o glebach cięż­
szych (w gminach Orchowo. 
Chodów, Witkowo) czekają 
jeszcze na pełne dojrzenie 
zbóż. W wielu gminach części 
południowej, wschodniej i za­
chodniej rozpoczęto zbiór zbóż 
jarych. Są kłopoty z częścia­
mi zamiennymi, m. in. do zwię 
kszonej w tym roku liczby 
„Bizonów”. Dzięki sprawnemu 
działaniu zaplecza i łączności 
samochodowej z kilkoma baza-

mi „Agromy”. nie zanotowan 
jednak dłuższych przerw * 
pracy kombajnów, (woj.) *

W Leszczyńskiem żniwiaj, 
wyszli na pola 12 lipca. Od J 
go czasu skosili około 600 he' 
tarów zbóż, a sprzątnęli z „j. 
la 430. Do zebrania w cal^ 
województwie jest 127 000 C 
tarów czterech zbóż. Duże żn* 
wa jeszcze się na dobre 
zaczęły, a deszczowa pogod- 
jest utrudnieniem dla roln’ 
ków. Lepiej wygląda zbiór pJ 
paku; na areał 8600 hektarów 
skoszono już 5200 ha, omłóc-l 
no 3200 ha. (tt) ' I

Małe żniwa w wojewód- 
twie pilskim są w fazie pd 
czątkowej, skoszono ponad ir 
proc. powierzchni rzepaki 
trwa skup nasion, magazyny I 
suszarnie sa gotowe. Kosi k 
również jęczmień ozimy. 
wa żytnie ze względu na pó? 
niejsze dojrzewanie zbóg 
zwłaszcza w północnej części 
województwa, jeszcze się njj 
zaczęły, (emp)

Spekulacje nie tylko w „Le Point**

Kłamstwo ma krótki żywot

Posiedzenie Rady Ministrów
Dokończenie ze str. 1 

sowej, przede wszystkim zaś 
eliminowanie zjawiska nieuza 
sadnionych wypłat oraz dal­
sza racjonalizacja zatrudnie­
nia. Chodzi też o zwiększony 
wysiłek na rzecz rozwoju us­
ług i rzemiosła tym bardziej, 
że uzyskany tu postęp jest 
zbyt wolny.

W dziedzinie inwestycji głów 
ny wysiłek powinien być skie 
rowany na terminowe odda­
wanie do użytku nowo wzno­
szonych obiektów. Chodzi talk 
że o ścisłe przestrzeganie us­
talonych przez rząd rozmiarów 
inwestycji, a nade wszystko o 
dalszą koncentrację przedsię­
wzięć inwestycyjnych — po

to, aby tworzyć warunki dla 
dobrej realizacji zadań zwią­
zanych z gospodarką żywnoś-
ci ową oraz w budownictwie
mieszk ani ow y m.

Rada Ministrów podkreśliła, 
iż realizując zadania drugiego 
półrocza wszyscy muszą mieć 
pełną świadomość, że jego re­
zultaty będą miały wpływ bez 
pośredni na kształt planu 1978 
roku, oraz na warunki startu 
do nowych przyszłorocznych 
zadań.

W kolejnym punkcie obrad 
Rada Ministrów oceniła prze-

konieczność wzmożenia wysił­
ków ze strony wszystkich 
ogniw administracji oraz jedno 
stek gospodarczych na rzecz ra 
cjonalnej i terminowej realiza 
cji zadań, które wynikają z dru 
giego przeglądu, a które zawar 
te zostały w programach gmin, 
nych i wojewódzkich.

Po posiedzeniu Rady Mini­
strów odbyła się narada z wo
jew odami prezydentami
miast, na której omówiono wy­
tyczne do opracowania woje­
wódzkich projektów planów 
na 1978 rok. Muszą to być pla

bieg j rezultaty drugiego po ny ofensywne, które — mimo 
wszechnego przeglądu gmin różnych trudnych uwarunko- 
oraz wykonanie ustaleń 7. pier wań — pozwolą uzyskać we 
wszego nrzeglądu z 1976 roku, wszystkich dziedzinach życia 

Rada Ministrów wskazała na możliwie maksymalny postęp.

KRONIKA DNIA Nasza pogodynka ,Belgrad 77
Nadal chłodno

MIĘDZYNARODOWY OBÓZ „MALTA-77" W MIKORZYNIE
Wczoraj w Mikorzynie- pod Roninem otwarto międzynarodowy o- 

bóz harcerski ,,MaIta-77‘’. Bierze w nim udział 30 harcerzy z Bułga­
rii, 40 z Czechosłowacji i 80 z Polski. Jego celem jest zapoznanie u- 
czestników z Roninem, województwem konińskim i Polską. Bogaty 
program obejmuje m. in. kilkudniowe wycieczki do Krakowa, War­
szawy, Gdyni i Trójmiasta, spotkania z uczestnikami innych obozów 
na terenie województwa konińskiego, spotkania z ciekawymi ludź­
mi, olimpiady, zawody sportowe. Z okazji 22 Lipca trzy narodowe 
grupy uczestników obozu przygotują oddzielne programy na uro­
czyste harcerskie ognisko, (woj)

Fala chłodów, która nawiedziła 
Pólskę przed kilku dniami, ciągle 
się utrzymuje. Przyczyną lipco­
wych kłopotów z pogodą jest roz­
legły niż utrzymujący się w re­
jonie Skandynawii, który powo-

Ożywiona dyskusja

duje napływ chłodnego 
, z północy i północnego

Instytut Meteorologii

powietrza 
wschodu.

i Gospo-

J. HRYNIEWIECKI LAUREATEM NAGRODY SARP
Tegoroczną, honorową nagrodę Stowarzyszenia Architektów Pol­

skich przyznawaną za wybitne osiągnięcia w dziedzinie architektu­
ry otrzymał Jerzy Hryniewiecki.

Prof. Hryniewiecki wniósł twórczy wkład w odbudowę pierwszych 
po wojnie, wielkich obiektów przemysłowych. Jest otn też projektan­
tem wielu obiektów użyteczności publicznej i sportowych, a m. in. 
Stadionu Dziesięciolecia w Warszawie, stołecznego supersamu, głów­
nym projektantem wielu krajowych i zagranicznych wystaw. (PAP)

datki Wodnej przewiduje w okre­
sie od 19 do 23 bm. niewielką po­
prawę • pogody. Spodziewane jest 
zachmurzenie umiarkowane, a 
okresami duże z opadami, tempe­
ratury maksymalne będą w gra­
nicach od 18—20 stopni na pół­
nocy i 22—25 stopni na południu 
kraju. Temperatury minimalne od 
8 do 13 stopni. Wiatry umiarko­
wane. (PAP)

W poniedziałek, w Centrum 
Kongresowym „Sava” odbyły 
się dwa kolejne posiedzenia 
plenarne. Oba trwały znacznie 
dłużej, niż przewiduje to re­
gulamin, co potwierdza opi­
nię, że delegaci 35 państw u- 
czestniczący w spotkaniu przy 
gotowawczym dokładają wszel 
kich starań, by ustalić możli­
wie szybko porządek dzienny 
i sprawy organizacyjne zwią­
zane ze spotkaniem zasadni­
czym, które ma się odbyć je­
sienią br.

Świat oszczędza energię

,,Podajmy wiadomości dobre czy złe, ale zawsze prawdziwe" 
— to osławiona hasło rozgłośni „Głos Ameryki" stanowić miało 
reklamę rzetelności kapitalistycznych środków masowego przeka­
zu, obiektywizmu w informowaniu szerokiej opinii publicznej o 
wszystkim co się na świecie dzieje.

Jakże często jednak — zwłaszcza w odniesieniu do krajów soc- 
jałistycznych — te „prawdziwe wiadomości" pozostajg w niezgo. 
dzie z faktami! Nikt już wprawdzie nie próbuje opisywać „nędzy" 
krajów socjalistycznych, gdyż wobec ogromnych osiągnięć gospo- 
darczych obozu socjalistycznego autor tego rodzaju informacji na­
raziłby się po prostu na kpiny i musiałby zrezygnować z posady 
dziennikarza.

• Przy ul. Majakowskiego w 
Poznaniu wszedł gwałtownie na 
jezdnię, przed nadjeżdżającą „Ny­
sę” 79-letnl przechodzień. Poszko­
dowany zmarł po przewiezieniu do 
szpitala.
• Do czołowego zderzenia dwóch 

' „Starów” doszło wczoraj przy ul. 
Głogowskiej. Obaj kierowcy i pa­
sażer jednego z samochodów od­
nieśli poważne obrażenia. Straty 
materialne około 200 000 złotych.
• Przy ul. Bałtyckiej nie zacho- 

waws-zy należytej ostrożności mo­
tocyklista uderzył w tył taksówki; 
po opatrunku w szpitalu zwolnio­
ny został do domu.
• Ciężkich obrażeń ciała doznał 

motorowerzysta, który z niewiado­
mych przyczyn zjechał na pobo­
cze ul. Pokrzywno w Poznaniu. 
Zdstał 0*1 przewieziony do szpitala 

' na Lutycklej. (ask)

Dokończenie ze str. 1
Na maksymalną oszczędność 

nastawili się Brytyjczycy, tak­
że z tego względu, że kwartał 
ne rachunki za prąd, gaz i ben 
zynę są stale rosnącą — naj­
większą po żywności — pozy­
cją w budżecie rodzin brytyj­
skich. Mimo że klimat brytyj 
ski jest, dużo łagodniejszy od 
polskiego, zimą, jesienią i wio 
sną w londyńskich domach jest 
znacznie chłodniej niż u nas. 
Ogrzewa się je nader oszczę­
dnie. W większości mieszkań 
nie ma centralnego ogrzewania 
a elektryczne piecyki włącza 
się tylko na czas przebywania 
w pomieszczeniach. Sypialnie 
najczęściej są nie ogrzewane.

Podobnie wygląda sprawa z 
oświetleniem. Brytyjczycy sto­
sują żarówki wielkości zupeł­

nie w Polsce nie znanej — po 
5, 10 czy 15 watów — i pieczo 
łowicie przestrzegają zasady ga 
szenia światła przy każdym 
wyjściu z pomieszczenia. Na­
wet wielkie sklepy w centrum 
Londynu całkowicie wygaszają 
światła na wystawach po go­
dzinie 24.

Coraz powszechniejsza staje 
się praktyka wspólnej jazdy 
do pracy lub po zakupy kilku 
osób jednym samochodem i 
wspólne pokrywanie kosztów 
benzyny. W gazetach zakłado­
wych wielkich fabryk są całe 
działy ogłoszeń, poświęconych 
wspólnym dojazdom za zwro­
tem kosztów benzyny, zaś wła 
dze brytyjskie zastanawiają się 
nad ustawowym zalegalizowa­
niem takich praktyk i ich upo

Podobnie, jak w ubiegłą so­
botę, również na posiedzeniach 
plenaimych w poniedziałek dy 
skatowano nad oficjalnym pro 
jektem grupy państw neutral 
nych i niezaaingażowanych 
Europy w siprawie ustalenia 
przebiegu soołkania zasadni­
czego. (PAP)

Propogandyści burżuazyjni próbują więc działać bardziej „sub- 
teinie", wykorzystując dla swych celów przede wszystkim fakt, że 
środowiska twórcze w krojach socjalistycznych dysponują boga­
tym arsenałem form wyrażania poglądów, nie muszą krępować 
się w przekazywaniu opinii publicznej własnego wizerunku róż­
nych, złożonych nieraz, zjawisk społecznych czy obyczajowych.

Działalność tych twórców wywołuje szeroki oddźwięk zarówno 
w ich krajach, jak i za granicą i jest rzeczą zrozumiałą, że udzie- 5 
lają cni wielu wywiadów. Znacznie mniej zrozumiałe jest nato­
miast, że zachodni rozmówcy za pomocą różnych przemyślnych 
przeinaczeń i „upiększeń" przedstawiają postać indagowanego 
niejako w krzywym zwierciadle, tworzą wokół rozmowy „klimat", 
który ma zasugerować odbiorcy — a więc zagranicznemu czytel­
nikowi czy słuchaczowi — całkiem inne wnioski niż te, jakie lo­
gicznie wynikają z wypowiedzi udzielającego wywiadu.

Pojawia się w związku z tym wiele nieuzasadnionych interpreta­
cji, domysłów i spekulacji, nie mających nic wspólnego z twór­
czością owych ludzi, natomiast wyraźnie obliczonych na wywoła­
nie „sensacji".

Tak było w przypadku filmu polskiego „Człowiek z marmuru", 
na temat którego francuski tygodnik „Le Point" opublikował roi- 
mowę z jego reżyserem, Andrzejem Wajdą, odpowiednio jq „u- 
stawiając".

Tak było w przypadku obrazu „Misterium XX wieku" znanego 
radzieckiego artysty malarza Hji Głazunowa, który to obraz stal 
się powodem licznych, delikatnie mówiąc, udziwnionych interpre­
tacji w prasie zagranicznej.

Jeżeli przedstawiciele prasy zachodniej liczyli na to, że uda iw 
się przedstawić obu twórców jako „niezrozumianych i uciśnio­
nych" w swoim środowisku, a tym samym wziąć na siebie rolę ich 
obrońców, to bardzo się pomylili. Wkrótce po ogłoszeniu w ty­
godniku „Le Point” rozmowy z Andrzejem Wajda redakcja tego 
tygodnika zmuszona była umieścić w dziale listów do redakcji 
sprostowanie Andrzeja Wajdy. Reżyser polski odrzuca całość wy­
wiadu, stwierdzając, że z powodu zawartych w nim zniekształceń 
i nieścisłości nie może go uznać jako swoją własną wypowiedź.

Agencja TASS z kolei opublikowała w tych dniach list Hji Gb 
zunowa, w którym kategorycznie odcina się on od przypisywanych 
mu w prasie zachodniej oświadczeń. „Uważam za konieczne - 
pisze Głazunow — odciąć się od wszystkich oszczerczych wymy­
słów, bez względu na to od kogo cne pochodzą”.

Kłamstwo ma krótki żywot. I ci, którzy moją wpływ na zachod­
nie środki przekazu, powinni sobie tę starą prawdę przypcnw5C'

MARIA JAWORNICKA ।

Dnia 17 lipca br. zmarł

WITOLD MAŁCUZYŃSKI

Wybitny artysta wniósł doniosły i trwały wkład do 

kultury polskiej i światowej.
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PREZES RADY MINISTRÓW

wszechnieniem (PAP) opracował Andrzej

,GtOS WIELKOPOLSKI'
Adres pocztowy: skrytka nr 1074, 60-959 Poznań 
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Ostatnie tradycyjne 
„przodki44 Konina

CZe. nie tafe da'wno P**1 królowały kilof i topa-

1 '“nfru6?®3™ szybów
*i inż 10°” ~ mó"

x Jei nama .Wysław Okarmus.
datą 14 związane są z 
kiedy ^^epada 1953 roku, 
fPeśzo-p Plerwszy egzemplarz 
tr&lne w^yslni^ 10ty kon" 
^rcami w-Ze mną współ- 

inŁ ZbiS" 
eyręk, a 1 mSr iuż. Jan

Jta dzisiaj, przynajmniej w kopalniach węgla kamienne­
go, trudno już spotkać te narzędzia. Górnika pracowicie 

.rabującego metry chodnika zastąpiły kombajny. Obsłu
ie człowiek to już nie tylko górnik, ale wysokiej kla- 

gXhnik-mechanik.
s’ca jednak jeszcze w użyciu kilofy i łopaty pod ziemią, 
lżenie tak głęboko, bo węgiel brunatny zalega płyciej, 

i ■ tam dni tych narzędzi wydają się być policzone.
gig 1

Jedyną praktycznie kopalnią węgla brunatnego prowa- 
roboty dołowe jest (kopalnia „Konin”. Zmusza zaś do 

lęzf 0 w od a • ,

BŁOTO, BŁOTO I WODA
Zanim roz-pocznie się eksploatację brunatnego bogactwa 

. eba ziemię osuszyć. Inaczej nie wjedzie ważąca kilka ty- 
\ y ten koparka, błoto zmniejszy pojemność potężnych ły- 

oblepi taśmociągi, unieruchomi spychacze, potrafi unie- 
możliwić poruszanie się nawet człowiekowi. Próbkę tej wi- 
jj.; można zobaczyć na odkrywkach „Konina” każdej wios- 
ny i jesieni.

Tym właśnie charakteryzują się kopalinie Zagłębia Ko­
nińskiego. W „Koninie”, gdyby nie odwodniono złoża, na 
jedną tonę brunatnego paliwa przypadałoby sześć metrów 
sześciennych wody. W trakcie eksploatacji pokład zawiera już 
tylko 53—56 proc, wody, w węglu dostarczanym elektrowni 
jest jeszcze 51—52 procent. A zmniejszenie zawartości wo- 

o jeden procent zwiększa kaioryczność paliwa o 60 cal. 
na kilogramie.

To są zasadnicze przyczyny, dla których front robót od­
wodnieniowych musi wyprzedzać postęp prac eksploatacyj­
nych. Korytarze drążone na głębokości kilkudziesięciu me­
trów w pokładzie węgla brunatnego umożliwiają spływ ol­
brzymich ilości wody. Na początku jest jej zawsze najwię­
cej, ale nawet w roku ubiegłym, nie pierwszym przecież od 
momentu rozpoczęcia wydobycia, wypompowano ponad 80 
min metrów sześciennych wody. Jest to więcej niż mieści 
w sobie ciąg pobliskich jezior Slesińskieh.

Wyposażenie znacznej części pracującej pod ziemią 400- 
osebowej grupy sześciotysńęcznej załogi ,Konina”, poza nie­
przemakalnymi ubraniami, uzupełniają kilof i łopata.

Systemy korytarzy w całej kopalni mają długość około 50 
kilometrów. Do wyrobisk wierci się otwory z powierzchni 
ziemi. Umożliwiają one spływ wodom znajdującym się w 
zewnętrznej, 'kilkudziesięciometrowej grubości, warstwie nad­
kładu. Dopiero gdy wodia spada można myśleć o rozpoczę­
ciu robót powierzchniowych. Nie potopią się maszyny, bę­
dzie można bez przeszkód wydobywać brunatne bogactwo.

LUDZIE DOBREJ ROBOTY
Konieczność wyprzedzenia robotami odwodnieniowymi 

normalnego frontu robót na odkrywce w pewnym sensie 
oddziałuje również na dobór zespołu ludzi pracujących pod 
ziemią. Trafili do kopalni najwcześniej, wtedy kiedy 
tutejsi szukali jeszcze pracy. I robotę cenią. Dobrani dwój-, 
kami pracowicie wyrąbują swoją codzienną porcję chodnika. 
Dwa metry szeroki, tak samo wysoki'i półtora metrą, długi. 
Taka jest dzienna norma Józefa Powagi i Kazimierza Itali- 
szewskiego, Henryka Kuźniewskiego i Tadeusza Młodteienia- 
ka i wielu innych wykonujących „swoje” koryta-rze w „Jóź- 
winie”, „Pątnowie” i „Kazimierzu”.

Zbita, nawilżona masa z trudem poddaje się kSlofowd. Nie­
kiedy drogę zagrodzi pień drewna. I z nim upora się to na­
rzędzie, tyle że mocniej trzeba nlim wtedy machać, co w 
wilgotnym powietrzu i gumowym ubraniu wcale nie przy- 

i chodzi łatwo.
Są jednak wytrwali, pracują pod ziemią po kilkanaście 

i więcej lat. Młodsi mają już szkoły górnicze, nierzadko 
kilka lat pracy na Śląsku. Wrócili do pracy w tym samym

I zawodzie w rodzinnych stronach.
Kończy się jednak i w „Kominie” czas kilofa i łopaty. Prze- 

prowadzono udane próby z zastosowaniem kombajnu. W 
przyszłym roku pierwsze tego typu urządzenia mają tutaj 
Pracować na stałe. Praca będizie wtedy lżejsza i — co waż- 

j niejsrze — tańsza. Znikną wtedy ostatnie tradycyjne przod­
ki, chociaż fakt źe istnieją do teraz, nie wynika z senty- 
nientu dla metody, ale z konieczności.

BOGDAN ZDANOWSKI

Polskie realia (XIX)

Krytyka - oręż niedoceniany?
Początek spotkania z da­

wno nie widzianym zna­
jomym wcale nie zapo­

wiadał, że przerodzi się ono w 
poważną dyskusję. — Wpadł- 
byś kiedyś do naszego zakładu. 
— w pewnym momencie usły­
szałem zaproszenie — obejrzał 
obrazek za magazynem, dokąd 
nikt, prawie nie dociera, posłu 
chał, ćo mówią szeregowi pra­
cownicy i miałbyś temat — sa 
mograj. Za ten bałagan i mar 
notrawstwo pan kierownik nie 
wymigałby się od Odpowiedział 
ności, a jego ludzie wreszcie 
odetchnęliby z ulgą.

TW*--- n
Szybko uświadomiłem sobie, 

że mój rozmówca jest przecież— 
zastępcą kierownika magazynu. 
Ten nadmierny krytycyzm w 
stosunku do szefa oraz zupełna 
pobłażliwość wobec siebie i po 
zostałych nracowników naka­
zywały więc ostrożność. Spra­
wa nie była bowiem prosta. 
Widząc moje wahanie znajo­
my użył na koniec argumentu 
— jak mu się zdawało — nie 
do odparcia: — O potrzebie 
krytyki w gazetach niedawno 
mówiło się przecież na posie­
dzeniu Biura Politycznego.

Rzeczywiście. Biuro Polity­
czne KC PZPR podjęło nawet 
w tej sorawie uchwałę, w któ 
rej znalazłem takie oto stwier 
dzenie: Odpowiedzialna 
i rzeczowa krytyka 
(podkr. moje — Z.R.) podejmo 
wana w środkach masowego 
przekazu jest nie tylko skute­
czną metodą usuwania niedo- 
magań, ale także kształtowa­
nia aktywnych postaw obywa 
telskich”. Wcale to jednak nie 
oznacza, że redakcje gazet i cza 
sopism, radia i telewizji stały 
się nagle biurami skarg i zaża 
leń. Na moje pytanie — co on, 
nrzecież — zastępca kierowni­
ka, zrobił by zlikwidować bała 

Stare kamieniczki Leszna odzy­
skuję nie tylko dawny świetny 
wygląd, lecz również zdobione sq 
starymi szyldami oraz neonami. 
Okazja teraz szczególna: Leszno 
będzie gospodarzem tegorocz­

nych Centralnych Dożynek.
Fot. — H. Kamza

gan I marnotrawstwo oraz by 
przywołać do porządku pozosta 
łych pracowników magazynu 
— odpowiedział wymownym: 
„a cóż ja mogę w takiej sytu 
acji? „Chciałem także wiedzieć, 
czy próbował zasygnalizować 
sprawę —• przykładowo — na 
zebraniu organizacji partyjnej. 
Nie, mógłby się bowiem nara 
zić .. Więc jeszcze jeden, co to 
woli święty snokój wówczas, 
gdy szeroko otworzywszy przy 
słowiową przyłbicę należałoby 
wprost i komu trzeba rzucić 
w oczy prawdę, Homagaiac się 
usunięcia zła, jeśli ono obiekty 
wnie zaistniało.

W naszej dziennikarskiej słu 
źbie wcale nie tak znów rząd 
ko spotykamy się z podobny­
mi sytuacjami. Jeżeli notrakto 
wać je jako pani erek lakmuso 
wy kultury politycznej określ o 
nych grup zawodowych lub 
ogółu nracowników niektórych 
zakładów urzemysłnwvch i in­
stytucji, ocena nie będzie zbyt 
wysoka. Tu i ówdzie słyszy sie 
jeszcze opinię, że dla krytyki 
zastrzeżone są jakoby określo 
ne dziedziny życia, a za naru 
szenie „tabu”, mając nawet naj 
lepsze intencje, można ponieść 
przvkre, chociaż — niezasłużo 
ne konsekwencje. Mojemu zna 
jomemu. który apelując do pra 
sy o załatwienie prostej spra 
wy powołał się na uchwałę 
Biura Politycznego, chciałbym 
zacytować fragment tez przygo 
towanych na VII Plenum KC 
PZPR: „Krytykować trzeba po 
stawni i zachowania sprzeczne 
z ogólnym interesem, sprze­
czne z moralnością socjalisty­
czna i naszą socjalistyczną ide 
ologią, świadomie bądź nieświa 
domie przeciwne postępowi spo 
łeczno-gospodarczemu, a także 
to, co jest wrogie socjalizmowi 
i Polsce. Przedmiotem krytyki 
celnej, odpowiedzialnej i uza­

sadnionej musi być wszystko 
to, co opóźnia i utrudnia reali 
zację linii partii”.

Jeśli więc ktoś „grzeszy” 
przeciwko obywatelskim po­
winnościom, przejawia egoizm 
i obojętność wobec istotnych 
spraw swojego zakładu, osie­
dla, miasta; gdy sobie przypisu 
je dokonania kogoś drugiego 
lub — co też się zdarza — ca 
łego zespołu; kiedy jest ktoś 
obibokiem, brakorobem, cwa­
niakiem — musi liczyć się z su 
rowym społecznym osądem.

Przemilczanie — w imię świę 
tego spokoju — różnych nieprą 
widłowości, jakie mogą się zda 
rzyć wokół nas, kumuluje się 
w postaci rosnących kłopotów 
i szybko odbija po prostu na 
poziomie życia. To przecież 
także krytyka zauważonych 
nieprawidłowości może przyczy 
nić się do szybszego, snrawne 
go zrealizowania nakreślonego 
przez partię programu podno­
szenia standardu naszego byto 
wania. Telewizyjne „Polaków 
rozmowy” o możliwości przy­
spieszenia budownictwa mie­
szkaniowego są wymownym 
przykładem poważnego trakto 
wania każdej krytycznej uwa­
gi, każdej propozycji — wypły 
wającej z obywatelskich pobu 
dek — zmobilizowania całego 

społeczeństwa do rzetelnej pra 
cy dla kraju, a więc — dla sie 
bie. Słyszeliśmy jak otwarcie 
wskazywano na rutyniarstwo, 
minimalizację celów, nieudol­
ność i niekompętencję. Wkrót­
ce z pewnością będziemy mogli 
przekonywać się coraz częściej 
i o tym, że takie krytyczne no 
dejście pomaga skutecznie li-

Dokończenie na str. < ,
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STANISŁAW KOZŁOWSKI
gotowacz cukrzycy w Cukrowni 
„Wschowa” (woj. leszczyńskie).

Pracuje w przedsiębiorstwie od 
18 lat, wzorowo wywiązując 
się ze swoich obowiązków. W 
czasie międzykampanijnym 
jest murarzem pieców przemy 

płowych — mistrzem w tym za 
| wodzie. Ma opinię wyjątkowo 
solidnego fachowca, po którym 
niczego poprawiać nie potrze­
ba. Jest też aktywnym racjo­

nalizatorem. (tt)

JOZEF KURPISZ
ślusarz-brygadzista Cukrowni 
we Wschowie (woj. leszczyń­

skie).
%

Od 28 lat związany jest z tym 
przedsiębiorstwem, w czasie 
kampanii sterując aparaturą 
do gotowania cukrzycy. Cenio 
ny jest za ojcowski stosunek 
do ludzi młodych, trafiających 
do jego brygady; spod jego rę 
ki wychodzą świetni fachowcy.

(tt)
Fot. (2) — T. Tatarczyk

Droga z Bielska-Białej do 
Cieszyna biegnie falis­
tym terenem. Na jed­

nym z licznych wzgórz znajdu" 
| je się Przedsiębiorstwo Doś­

wiadczalno - Produkcyjne Szy­
bownictwa „PZL — Bielsko” 
w Bielsku-Białej. Kompleks 
udynków — pracownie kon- 

struktorskie i wielka hala 
Produkcyjna. Tutaj na des- 
ach kreślarskich narodził się 
icjeden znakomity szybowiec: 

.Jaskółka”, „Mucha 100”. „Bo- 
' .’ »B®kas”, a później „Że­
li w j1 "Foka” oraz duma za- 

_ a ow „Jantar” i jego nowe 
tarry>e,wTklasie otwartej ».Jan 

r i „Jantar standard 2”.
‘ z zespołów korrJ ^ław^11 Wacuje inż‘ Wła

APk1armus’ laureat na- 
? nizao-- ^dzynarodowej Orga- 
q SzybiwH a,ukowo * Technicznej 
-I (OSTIV) i Na-
• 1 Ropnia Obolowej
r a bacowanie kon-
11 broduker6 1 ^Drowadzenie do 
» * „Cobra” Szytwwców „Foka” 
J

Śladami polskich sukcesów

Od „Muchy" do motoszybowców
Po udanej konstrukcji szy­

bowca „Mucha 100”, przezna­
czonego do masowego szkole­
nia w aeroklubach, w 1956 ro­
ku powstaje „Czajka”, a w 
cztery lata później „Foka 
SZD-24”, która daje początek 
całej rodzinie szybowców kla­
sy standard. Był to szybowiec 
uniwersalny przeznaczony do 
szkolenia, a po modyfikacji 
także i do wyczynowego lata- 
nia.

UZNANIE DLA „COBRY"

Mistrzostwa świata w Lesz­
nie w 1968, roku zakończyły się 
klęską Polaków. Wielu upatry 
wało w niej także winę sa­
mych konstruktorów. „Zefir” 
okazał się już przestarzały, a 
„Foka” — mimo, że otrzyma­
ła nagrodę — ustępowała jed­
nak w lotach prędkościowych 
najlepszym laminatowym su­
pernowoczesnym szybowcom 
— „orchideom”, przygotowa­
nym specjalnie na MŚ.

Bielscy konstruktorzy nie 
dali jednak za wygraną. Na 
deskach kreślarskich zrodził 
się projekt nowego wyczyno­
wego szybowca klasy standard.

Była to — „Cebra”, która nie 
ustępowała parametrem tech­
nicznym najlepszych szybow­
ców światowych w tej klasie. 
Zaczęła się pasjonująca walka 
z czasem, aby w porę przygo­
tować „Cobrę” na MS do Mar- 
fy. Konstruktorzy i wykonaw­
cy wyszli z tej batalii zwy­
cięsko, dostarczając w porę 
„Cobry” naszym reprezentan­
tom.

W USA Jan Wróblewski i 
Franciszek Kępka nie narzeka­
li na dzieło bielskiego konstruk 
tora. „Cofory 15” zaliczone zo­
stały do szybowców światowej 
klasy w grupie standard.

Na „Cobrze” latał będąc w 
Marfie amerykański lunonau- 
ta, pierwszy człowiek, który 
stanął na księżyciu —• Neil 
Armstrong.

I
PONAD 43 PROTOTYPÓW

28 lat .to szmat czasu. Dia 
ambitnych konstruktorów i 
pracowników Zakładów Szy­
bowcowych „PZL-BIELSKÓ” 
w Bielsku-Białej to okres wy­
tężonej i pełnej sukcesów twór 
czej pracy. Z małej wytwórni 

wyrósł potężny zakład, z jedy­
nym w krajach RWPG szybów 
cowym ośrodkiem naukowo- 
badawczym.

Lata pionierskich poczynań 
wykształciły wysokospecjalis­
tyczne kadry konstruktorów i 
pracowników, którzy dzięki 
ścisłej współpracy z czołowy­
mi pilotami tworzyli nowe, 
coraz to lepsze i bardziej uda­
ne szybowce treningowe i wy­
czynowe.

Nasze lotoictwo sportowe 
otrzymało szybowce budowane 
specjalnie z przeznaczeniem do 
startu w mistrzostwach świata. 
Tak było z rodziną „Zefir” 
(sukcesy Edwarda Makuli w 
Kolonii i Junin), tak było też z 
„Foką” (Jana Wróblewskiego 
w South Cerney), „Cobrą” (Ja 
na Wróblewskiego i Franciszka 
Kępki w Marfie) oraz „Janta­
rami” w Vrsac i Waikerie, 
gdzie triumfowali Franciszek 
Kępka i Stanisław Kluk.

W okresie niespełna 28 lat 
skonstruowano w bielskiej 
„Delcie” ponad 40 prototypów 
oraz wyprodukowano 2800 szy 
bowców, z czego 1400 na eks­
port. Właśnie tu powstał pier­

wszy polski szybowiec, wyko­
nany całkowicie z laminatów, 
którego konstruktorem był inż. 
Adam Kurbiel. On też wraz z 
inż. Okarmusem skonstruowa­
li „Jantara Standard”, na któ­
rym Kępka wywalczył w Wal 
kerie w Australii kolejny brą­
zowy medal.

KOLEJ NA „OGARA"

W bielskim zakładzie pow- 
stają nie tylko najnowsze kon 
strukcje szybowcowe. Wycho­
dząc naprzeciw światowemu 
zapotrzebowaniu na motoszy- 
bowce, zbudowano „Ogara”, 
którego konstruktorem wiodą­
cym jest inż. Tadeusz Łabuć.

W Europie istnieje ogromny 
popyt na motoszybowce. Zain­
teresowanie jest tak duże, że 
istniejące wytwórnie w RFN, 
Francji i Austrii tylko w ma­
łej części są w stanie sprostać 
potrzebom rynku, które stale 
rosną. .Motoszybowce ułatwia­
ją komunikację wewnętrzną, 
co ma szczególne znaczenie w 
krajach wysoko uprzemysło­
wionych, gdzie drogi są prze­
pełnione i za ciasne. Motoszy- 
bowiec może startować i lądo­

wać na małych lotniskach, a 
nawet w dowolnym terenie. 
Może latać jak szybowiec, gdy 
są po temu warunki termicz­
ne, a dzięki silnikowi o mocy* 
60 KM osiaga on prędkość 180 
do 200 km/godz., pokonując.w 
linii prostej kilkusetkilometro 
we odcinki. Te walory sprawi­
ły, że motoszybowce obok ma­
łych awionetek będą już 
wkrótce ważnvm środkiem ko- 
munikacvjnym.

„Ogar” to uniwersalny dwu* 
miejscowy motoszybowiec, 
osiasrajacy prędkość maksymal 
ną .180 km/godz. przy spalaniu 
około 15 litrów benzyny na 100 
km. Ostatnio rozpoczęto pro­
dukcję seryjną „Ogara” z 
przeznaczeniem na eksport i 
dla potrzeb Aeroklubu PRL. 
Produkcja motoszybowców za­
planowana została z myślą o 
dalszym wzroście eksoortu, 
gdvż istnieje na nie duży po­
pyt.

„Ogar” już obecnie budzi da 
że zainteresowanie u handlów 
ców zagranicznych, którzy ge? 
towi są Zakontraktować znacz 
ne ilości polskich motoszybow, 
ców. Istnieją realne przesłanKi, 
że „Ogar” — wizytówka biel­
skich konstruktorów. — pójz 
dzie w ślady znakomitego szy­
bowca z laminatów „Jantara 
standard” i stanie się bardzo 
atrakcyjnym polskim towarem 
eksportowym na rynkach ca­
łego świata.

JÓZEF KLIS
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W WARSZAWIE DLA WSZYSTKICH POLAKÓW

Interesujące imprezy kulturalne
Warszawa zaprasza każdego 

roku na różnorodne imprezy 
kulturalne ogromną widow­
nię: 50 min osób. Coraz wię­
cej wśród nich cudzoziemców, 
dla których ...Warszawska Je­
sień Muzyczna”. „Biennale pla
katu”. „Jazz Jamboree” 
gwarancja zetknięcia się

są 
z

wartościową sztuką oraz jej 
twórcami. Dobrą renomę mają 
warszawskie Międzynarodowe 
Targi Książki, w których np. 
w bieżącym roku uczestniczy­
ło 1500 firm z 30 krajów. Laur 
zyskany w Konkursie Chopi­
nowskim w stolicy Polski uwa 
żany jest za jedno z najwięk­
szych trofeów artystycznych 
w muzycznej karierze.

Także i rodacy z całego kra­
ju, emocjonując się oczywiś­
cie imprezami o charakterze 
międzynarodowym, maja w sto 
licy własne, obrosłe tradycja­
mi atrakcje kulturalne. Przy­
jeżdżają z odległych zakątków

kraju, żeby np. obejrzeć pre­
mierę w ulubionym teatrze; a 
dodać należy, że co 10 polski 
premierowy spektakl wypada 
w Warszawie i tutaj znajduje 
się 1/5 całej ogólnopolskiej wi 
downi teatralnej.

W ostatnich latach kalen­
darz wydarzeń kulturalnych 
Warszawy powiększył się o 
wielkie festyny, gromadzące 
milionowe rzesze warszawia­
ków i przyjezdnych, we współ 
nej zabawie, przy udziale ar­
tystów zawodowych i amato­
rów z całej Polski. Taki właś-

Dzień dzisiejszy warszaw­
skiej kultury kryje zarysy wie 
lu obiecujących na przyszłość 
spraw. Bo oto na Polu Moko­
towskim wyrosły ponad fun­
dament mury pierwszej w dzie 
jach kraju stałej siedziby Bi­
blioteki Narodowej. Ponad 5 
min tomów znajdzie tam no­
woczesne zabezpieczenie i spe­
cjalistyczną opiekę, a czytel*
nicy pomoc automatów,

nie charakter mają m.
święta ..Trybuny Ludu”.

in. 
,Ce-

peliady” i „Wianki na Wisie”.
Intensywne i bogate życie 

kulturalne stolicy fna wiele 
odmian, od efektownych kon­
frontacji międzvnarodowych 
do wydarzeń kameralnych, 
niezmiernie jednak ważnych 
dla mieszkańców miasta.

komputerów i oczywiście, fa­
chowców w zdobywaniu wie­
dzy i umiejętności poszukiwa­
nia w książce potrzebnych wia 
domości. Za dwa lata oddany 
zostanie budynek magazynu, 
najpotrzebniejszy.

Tylko 300 dni dzieli nas od 
przekazania Zamku Królew­
skiego w Warszawie, który sta 
nie się największą narodowa 
skarbnicą dzieł sztuki, szeroko 
otwartą dla współczesnych pro 
blemów życia społecznego i 
kulturalnego. (PAP)

Komputerowa 
konferencja

18 bm. o godzinie 11 czasu 
warszawskiego centrum Mię­
dzynarodowego Instytutu Sto­
sowanej Analizy Systemowej 
w Wiedniu (HASA) uzyskało 
bezpośrednie połączenie z kom 
puterem III generacji „Odra 
— 1305” w systemie „Polrax 
— 2” w Zakładzie Elektronicz 
nej Techniki Obliczeniowej 
„Zeto” we Wrocławiu. Tym sa 
mym na linii Wiedeń — Wroc 
ław rozpoczęła się pierwsza te 
go rodzaju w Polsce bezpośred 
nia eksperymentalna konferen 
cja komputerowa naukowców
na... odległość.
konferencji, w 
biorą obok i

rKoziołkiu płacą Pakistan
W 1054 WGL „Koziołki” w dniu

17 bm. odbyły się dwa losowania:

Aprobata projektu 
Konstytucji ZSRR

losowaniu stwierdzono:
i,czwórki” po 2.135,— zł, „trójki 
premiowane” po 152,— zł, „trój­
ki” po 52,— zł, „dwójki premio­
wane” po 25,— zł i „dwójki” po 
5,— zł.

W losowaniu II stwierdzono: 
„czwórkę z liczbą dodatkową” w 
wysokości 6.120,— zł, „czwórki” 
po 6.120,— zł, „trójki premiowa­
ne” po 178,— zł, „trójki” po 78,— 
zł, „dwójki premiowane” po 26,— 
zł i „dwójki” po 6,— zł.

Kolejne podwójne losowanie Gry 
odbędzie się w dniu 24 br^i. w Po 
znaniu na Starym Rynku o godz. 
12.00.

komisarza wyborczego
Pełniący obowiązki prezesa 

Sądu Prowincjonalnego w La- 
hore Maulvi Musztak Hussain 
został zaprzysiężony w Islama 
badzie jako główny komisarz 
wyborczy Pakistanu. Na stano 
wisko to Hussain mianowany 
został przez oakistańśką admi 
nistrację wojskową.

Po ceremonii zaprzysiężenia 
nowy komisarz powiedział 
dziennikarzom, że w najbliż­
szym czasie opracowana zosta 
nie ordynacja wyborcza. (PAP)

Krytyka

oręż niedoceniany
Dokończenie ze str. 3

Do redakcji organu KC 
KPZR, dziennika „Prawda” na 
dal napływają listy od czytel­
ników reprezentujących wszy­
stkie warstwy społeczeństwa ra 
dzieckiego, zawody, gałęzie go 
spodarki, aprobujące projekt 
nowej konstytucji radzieckiej.

Tak no. zastępca przewodni 
czącego Rady Kołchozów Moł­
dawii, K. Jepifanow stwierdza, 
że rozwój sił wytwórczych wy 
maga nowego podejścia do or­
ganizacji produkcji rolnej, co 
stworzyłoby realne możliwości 
przestawienia rolnictwa na 
przemysłowe metody produkcji 
i sprzyjałoby zniesieniu różnic 
między miastem a wsią.

Publicysta Albert Lichanow 
pisze o wychowywaniu dzieci. 
W projekcie konstytucji — pod 
kreślą — nałożono na wszy­
stkich obywateli ZSRR obowią 
zek troski o wychowanie dzie 
ci. przygotowanie ich do przv 
szłvch obowiązków obywatel­
skich. (PAP)

Pierwsza w Polsce

zmagania

rozpoczęli

wioślarze

Tematem 
której udział

specjalistów z*
wrocławskiego „Zeto” i nau-
kowców 
ławskiej
politechniki w

Politechniki Wroc- 
także uczeni z

Kijowie oraz
naukowcy z instytutu w Men 
lo Park (Stany Zjednoczone), 
jest wymiana poglądów na te 
mat współpracy w rozwoju 
nowych technologii łączności w 
różnych dziedzinach nauki m. 
in. w ochronie środowiska na­
turalnego, prognozowaniu po­
gody, informatyki itd. Podczas 
czterech dni konferencji nau­
kowcy z trzech krajów — 
Związku Radzieckiego, Stanów 
Zjednoczonych i Polski — za 
pośrednictwem centrum HASA 
w Wiedniu ustalą projekt listy 
10 najważniejszych tematów 
wspólnych ba^lań na przyszłość.

W Poznaniu zakończyły się za­
wody pływackie o Puchar CdZZ. 
W punktacji klubowej zwycięstwo 
odnieśli pływacy Lecha, groma­
dząc 136 pkt.

1 rener pływaków Lecha An­
drzej Daszkiewicz: — zawody o 
Puchar CRZZ są bardzo potrzeb­
ne i przydatne przed mistrzostwa 
mi Polski. Należy tylko żałować, 
że Polski Związek Pływacki nie 
zgodził się na start w zawodach 
zawodniczek i zawodników uro­
dzonych w latach 1962 i 1963, co 
jeszcze bardziej uatrakcyjniłoby 
odbywającą się imprezę. W zawo 
dach nie startowali zawodnicy, 
którzy będą brali udział w V Ogól 
r.opolskiej Spartakiadzie Młodzie­
ży. Co prawda nie osiągnięto re­
welacyjnych wyników wskutek 
silnego wiatru oraz zimna, które 
utrudniały zawodnikom osiągnię­
cie przyzwoitych wyników. Bar­
dzo dobrze spisała się reprezen­
tantka Lecha Małgorzata Gulatow 
ska, która startując poza kónkur 
sem 400 m stylem dowolnym usta 
nowiła nowy rekord Polski junio 
rek w czasie 4,38,9 należący po­
przednio do Julity Gembki. Im­
preza pod względem organizacyj-
nym wypadła okazale, 
wyjechali zadowoleni.

łącznie zgromadzona

a goście

publicz-

kwidować niejedno negatywne 
zjawisko.

Przykład telewizyjnych ro­
zmów Polaków o możliwościach 
przyspieszenia realizacji progra 
mu budownictwa mieszkanio­
wego pomóc może ęównież w 
udzieleniu odpowiedzi ^a pyta 
nie — jaka powinna być kry 
tyka, by spełniła pokładane w 
niej nadzieje nas wszystkich: 
całego społeczeństwa i najwyż­
szych władz państwa. Przede 
wszystkim więc — powinna być 
jawna, nie — anonimowa. Nie 
bójmy się głośno i dobitnie po 
wiedzieć: to nie, tak!, jeżeli 
jesteśmy głęboko o tym przeko 
nani, że ktoś popełnia błędy, 
że w miejscu pracy, zamieszka 
nia, w naszym środowisku spo 
łecznym rodzą się szkodliwe 
zjawiska. Taka krytyka będzie 
wtedy równocześnie konkretna 
i rzeczowa, stanowiąc wyraz 
aktywnej, obywatelskiej posta 
wy ukierunkowanej na usuwa 
nie rzeczywistych, nie wylnra- 
ginowanych niedostatków. Trze 
ba się także wyzbyć obserwo­
wanego jeszcze czasem zacie­
trzewienia, a nawet demagogii,

tendencyjnego akcentowania 
pewnych elementów lub nagi­
nania faktów do założonej 
a priori tezy.

Sprawdzianem jakości kultu 
ry politycznej jest jednak nie 
tylko sposób formułowania i 
wygłaszania krytycznych uwag, 
lecz również umiejęitność reago 
wania na udokumentowaną, 
obywatelską krytykę. Jakże 
często obserwujemy jeszcze ro 
zbieżność między deklarowa­
niem przez wiele osób ogromne 
go znaczenia przykładanego do 
tej formy kontroli społecznej, 
a ich zachowaniem się w sytu 
acji, gdy sami stają pod pręgie 
rzem opinii soołeczności... Tym 
czasem: .Właściwy stosunek 
do rzetelnej krytyki, która jest 
istotnym elementem funkcjono 
wania demokracji socjalisty­
cznej — czytamy w cytowanej 
już uchwale Biura Polityczne­
go — służy zacieśnianiu więzi 
partii ze soołeczeństwem, stano 
wi niezbędny czynnik pomyślne 
go rozwoju kraju".

Trzeba, byśmy wszyscy za­
wsze o tym pamiętali.

Nominacja
B. Wasilewskiego

Rada Państwa mianowała 
Bogdana Wasilewskiego am­
basadorem nadzwyczajnym i 
pełnomocnym PRL w Algier­
skiej Republice Ludowo-De­
mokratycznej. (PAP)

Pożar w posiadłości 
P. Mentena

W nocy z niedzieli na ponie 
działek wybuchł zagadkowy 
pożar w posiadłości zbrodnia 
rza hitlerowskiego, Pietera 
Mentena w pobliżu Amsterda 
mu.

Pastwą płomieni padła znacz 
na część bogatej kolekcji dzieł 
sztuki, jaką Menten zgroma­
dził. Prokuratura w Amster­
damie ustaliła, że pożar pow­
stał w wyniku rzucenia bomby 
zapalającej na dach budynku. 
Naoczni świadkowie stwier­
dzili, że 50-letnia żona Mente­
na opuściła posiadłość.

78-letni P. Menten jest oskar 
żony o współudział w maso­
wym rozstrzeliwaniu ludności 
w 1941 roku na terytorium ra­
dzieckiej Ukrainy. Rozpoczęty 
w maju br. proces sądowy prze 
ciwko zbrodniarzowi został 
przerwany i będzie wznowio­
ny 25 sierpnia br. Menten 
przebywa obecnie w szpitalu 
więziennym w Scheweningen 
w pobliżu Hagi. (PAP)

ność, przybyła nad poznańskie 
jezioro Malta, była weżoraj świad 
kiem otwarcia V Ogólnopolskiej 
Spartakiady Młodzieży w wioś­
larstwie. Imprezę otworzył zastęp 
ca przewodniczącego Wojewodz-

kiego Komitetu Kultury I 
nej i Turystyki w Poznani., , 
rzy Kiszyński. Na, rozpocJ? 
spartakiady przybyły reprezent1 
cje 17 województw, o gotowT 
do otwarcia Spartakiady ZHi u 
przewodniczący Okręa0^ 
Związku Towarzystw 
skich A. Rosada. Mimo chł^f’ 
inauguracja dostarczyła z‘ 
nym wiele przyjemnych wra>p|

Do pomostu zbliżyły j W 
na których znajdowały się (>.“] 
Polski, spartakiady oraz pOkp 
go Związku Towarzystw WineJ 
skich. Orkiestra odegrała heitr? 
spartakiady. Jeszcze nie umilki* 
dźwięki hejnału, gdy na łodzie1 
dopłynął znicz zapalony Wcz 0 
niej na poznańskiej Cytadeli i 
pod Pomnikiem Bohaterów Duir 
atrakcją były pokazy sztuczn™ 
ogni. Przysięgę w imieniu ws? 
stkich zawodników złożył Roma 
Zając z Poznania. Następnie j 
torach regatowych rozegrano J 
cig 8-mek oraz 4-rek z udziale* 
trenerów, zawodników .działam 
i olimpijczyków.

Po części oficjalnej wystawi 
artyści scen poznańskich. Tak^ 
biegło do końca prawie 2-godń 
ne widowisko, które długo 1 hS 
będą wspominać zapewne uczen­
nicy Spartakiady i jej obserwi 
torzy.

Dzisiaj rozpoczyna rywalizacja 
691 zawodników i 317 zawodni' 
czek. Początek zavzodńw w diiji 
19 licea o godzinie 9.30 na 
rze Malta w Poznaniu, (sts) I

Młodzi lekkoatleci
przed Mistrzostwami Europy

Tegoroczny sezon lekkoatletycz­
ny jest bogaty w wicie ciekawych 
wydarzeń. Seniorzy mają Pucnar 
Europy i Puchar Świata, nato­
miast juniorzy przygotowują się 
do mistrzostw Europy, które zo­
staną rozegrane w dniach 19—21 
sierpnia w Doniecku.

Poziom młodzieżowej lekkiej 
atletyki europejskiej jest obecnie 
wysoki, a mistrzostwa stanowią 
dodatkowy doping dla młodych 
zawodników. Rewelacją tegorocz­
nego sezonu jest biegacz fiński 
Paunonen, który uzyskał na 1500 
m 3.38,25 i 3000 — 7.43,2 ustanawia 
jąc rekord świata juniorów. Na

listę rekordzistów seniorów 
sal się Włodzimierz Jaszcz# 
(ZSRR), który osiągnął w skofa, 
wzwyż 12,33 oraz dzieslęciobois: 
angielski Thompson — 7921 pkt

U progu nowego sezonu znam 
ożywienie notujemy także u i» 
w kraju. Młodziutki, 17-letni sw 
ter Radtke dwukrotnie poprawi 
rekord Polski na 100 m. W 
dziewcząt na wyróżnienie zasług 
je Danuta Bułkowska, która u* 
nowiła rekord Polski seniorek: 
skoku wzwyż 196, oraz Ewa GM 
która przebiegła 800 m w 2.03,1.,

PAP

IV eliminacja motocyklowych MP

Przed burzq“ w Teatrze TVP

Lekcja historii
Poufne narady w gabine- , wi PAP. — Trzeba było nakrę

Edward Stachowski
wygrał w klasie 125 ccm.

ZYGMUNT ROLA

tach mężów stanu i dyploma­
tyczne rauty, agresywne żaku 
sy hitlerowskiej Rzeszy i pró­
by przeciwstawiania się im ze 
strony Polski i innycty państw 
europejskich — oto w najogól 
niejszym zarysie tło, na któ­
rym rozgrywa się akcja wi­
dowiska Teatru TVP „Przed 
burzą”. Jego autorami są twór 
cy pamiętnych spektakli rów­
nież z gatunku faktu — „Pocz 
dam 1945” i „Sprawa polska 
1944”: Ryszard Frelek i Wło­
dzimierz T. Kowalski (scena­
riusz) ora.z Roman Wionczek 
(reżyseria).

W ośmiu godzinnych odcin­
kach twórcy przekazują obraz 
ostatnich miesięcy pokoju w 
Europie, wyznaczając ramy 
czasowe akcji od momentu 
podpisania Układu Monachij­
skiego do godzin bezpośrednio 
poprzedzających wvbuch II 
wojny światowej. Jako two­
rzywo widowiska posłużyły 
autentyczne dokumenty i za­
pisy historyczne. Widzowie 
oglądają na ekranie fakty zre 
konstruowane na podstawie 
stenogramów -rozmów dyplo­
matycznych, narad sztabo­
wych, korespondencji, pamięt­
ników i innych materiałów 
źródłowych.

— Realizacja „Przed burzą” 
zajęła mi 9 wypełnionych in­
tensywną pracą miesięcy, z 
czego około dwa przypadają 
na nagrania studyjne, co jest 
chyba bardzo krótkim okre­
sem (zwykle przygotowanie po 
dobnego cyklu trwa nawet pół 
tora roku) — po-wiedział reż.

cić ponad 160 scen, przed ka­
merami stanęło około 160 ak­
torów, zaś liczba statystów sięg 
nęła 400, zbudowano dekora­
cje przedstawiające wiele hi­
storycznych obiektów Warsza­
wy, Moskwy, Paryża, Londy­
nu, Berlina.

Dla przygotowania tego wszy 
stkiego trzeba było skorzystać 
z pomocy pracowni Teatru Na 
rodowego; część kostiumów po 
chodzi z krajowych wytwórni 
filmowych, inne wypożyczyły 
„Mosfilm” i „Defa”, meble i in 
ne rekwizyty udostępnili pry­
watni kolekcjonerzy.

Zapytany o źródła swego za 
interesowania teatrem faktu, 
R. Wionczek odpowiedział: 
Zrealizowałem 15 pełnometra­
żowych filmów dokumental­
nych. Były one dla mnie do­
brą szkołą sztuki dokumental­
nej, uświadamiając jednocześ­
nie, że tego rodzaju twórczość 
znajduje coraz mniej widzów 
w kinach. Te właśnie względy 
skłoniły mnie do wypowiedze­
nia się za pośrednictwem ma­
łego ekranu, za pomocą dra­
maturgii teatralnej. Pragnę w 
niedługim czasie zrealizować 
dalszy ciąg widowiska ukazu­
jącego tym razem sprawy poi 
skie między ro>kiem 1939 a 
1943, utrzymanego w tym sa­
mym stylu, według scenariu­
sza tych samych autorów. Przy 
padek zrządził, że w naszym 
zamierzeniu obejmującym la­
ta 1938 — 1915 pozostała nie­
wypełniona luka, brakujące og 
niwo tego okresu historii Pol­
ski. (PAP)

W, niedzielę na trasie wokół 
Stadionu X-lecia rozegrana zo­
stała czwarta eliminacja wyścigo­
wych, motocyklowych mistrzostw 
Polski. W klasie 125 ccm zwycię­
żył Edward Stachowski (Unia Po- 

9 znań), w klasie 175 ccm Ryszard

Urbański (SKM Warszawa), a' 
klasie 250 ccm Zbigniew Chor 
ko (AMK Białystok). Drużyno* 
zwyciężyli zawodnicy SKM W 
szawa — 57 pkt. przed Motol# 
Unia Poznań — 44 pkt. i A* 
Białystok -1 33 pkt. (PAP) I

Warcaby Tenis

Turniej Odrodzenia
Dużym zainteresowaniem środo­

wiska wildeckiego cieszyły się 
rozgrywki II Błyskąwicznego Tur 
nieju Odrodzenia w warcabach _  
Poznań 1S77. Do gier w klubie 
PKS ,.Łowiczanka” przystąpiło, 
w dwóch konkurencjach, 33 
uczestników. Wśród poznańskiej 
czołówki znalazła się również sil­
na grupa warcabistów HCP. Oto 
wyniki finałów: Polska Gra — 1. 
Henryk Klepacz 9,5 pkt. 2. Zy­
gmunt Kozłowski 8 pkt., 3. Kazi­
mierz Jabłonka 7,5 pkt., 4—fi. Mi­
chał Łukomski, SylWester Stefań 
ski i Mariusz Roth po 5 pkt- 
warcaby klasyczne — 1. Tomasz 
Markiewicz 5,5 pkt., 2. Henryk 
Stryehalski 5 pkt. 3—4. Henryk 
Klepacz i Stanisław Zaremba po 
4,5 pkt. (nt)

Emmrich wygrd

Puchar Bałtyk
W niedzielę dobiegł końca teś 

sowy turniej o Puchar Bałty* 
lozgrywany na sopockich 
W grze pojedynczej mężczyzn^: 
mas Emmrich powtórzył s* 
ubiegłoroczny sukces, 
jąc w finale Henryka Drzn 
skiego (Polonia Bydgoszcz) 
W półfinale Emmrich 
Dobrowolskim (z Zagłębia Jg 
brzych) 7:5, 6:4. Było to 
kawsze i najładniejsze spo^j 
turnieju o Puchar Bałtyku.

PONIE DZIELNE
W Poznaniu zakończył się na 

obiekcie lekkoatletycznym Olimpii 
dwudniowy’ trójmecz juniorów 
N3D — Polski — Rumunii.

W zawodach startowali junior­
ki do lat 17 i juniorzy do lat 18.

Sekretarz Okręgowego Związku 
Lekkiej Atletyki w Poznaniu — 
Bolesław Tybiszewski: — zawody 
lekkóatlbtyczne, które odbyły się 
ra sotarowcj nawierzchni były 
generalnym sprawdzianem pozio­
mu reprezeniowanego w chwili 
obecnej/ przez młoózibż. Silna re­
prezentacja przyjechała z NRD i 
■ma zwyciężyła w punktacji ze­
społowej przed Polską i Rumunią.

W zespole polskim przyje®^! 
spodziankę sprawiła w 
dal — 17-letnia Kucińska, 
skoczyła 6,27. Bardzo kor^ 
zaprezentowali się nasi b Si 
którzy odnieśli podwójne 
stwo w tej konkurencji- 
jąco zapowiada się 17-letn 
czuk; w skoku wzwyż o 
ona wynik 1,81, przegrr* 
zawodniczką NRD 
szą ilością oddanych skoku 
da, że zespół Rumunii 
w osłabionym składzie. 
ekipa zwiększyłaby 
tym pożytecznym trojąc
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0 Sprzedaż

Ste?an Szychowski, Ko-

a.

i
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irói 
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w

MZ 250 sprzedam. Fran­
kiewicz Komorniki, ul. 
Zabikowska 36. 28754g
Kombajn Vistula z plew 
nikłam , oraz z prasą 
sprzedam lub zamienię 
na ciągnik Ursus 4011 
lub 330. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
28778g.

Piec c.o. 1 m1 okazyjnie 
sprzedam. Winklera 30 
m. 1. 28795g
Tapczan jednoosobowy 
sprzedam, ul. Tomickiego
14 m. 9. 2881Ig

Obrazy sprzedam. Tel.
525-53. 28816g
Wózek spacerowy, leżako 
wy, sprzedam. Dzierżyń­
skiego 87 m. 7.'

28821g
Motocykl 750 z przyczepą 
sprzedam. Poznań, Dzier
żyńskiego 71.
Spacerówkę 
sprzedam, ul.
wiańska 9a.

28844g
niemiecką 

Jugosło- 
28846g

Rower Rekord sprzedam. 
Jarochowskiego 32 m. 6. 

28862g

Dnia 13 lipca 1977 roku, zmarła w 78 roku 
. nasza kochana matka, teściowa, babtia 
^prababcia, śp.

MARIANNA BIAŁOŻYŃSKA
z Grotowskich

pogrzeb odbył się w Skokach 16 bm.

Pogrążona w smutku

Wągrowiec.
rodzina

29904g

Dnia 13 lipca 1977 roku, zmarł

dr ZBIGNIEW OTTA
były długoletni członek naszego Koła, kierow­

nik Przychodni Rejonowej w Czempiniu.

W Zmarłym straciliśmy wspaniałego kolegę
i ofiarnego

Pogrzeb 
o godz. 15

lekarza.
odbył się dnia 17 lipca 1977 roku, 
w Czempiniu.

Polskie Towarzystwo Lekarskie
Koło Kościan

29898g

w dniu 14 lipca 1977 roku, zmarł mój kochany 
maż, nasz drogi ojciec, teść, dziadek i zięć, 
przeżywszy lat 61, śp.

JAN MICHALSKI
o czym zawiadamia w głębokim smutku 
pogrążona

Opalenica.

rodzina

29871g

, Dnia 16 lipca 1977 roku, zmarła opatrzona 
T Sakramentami św. przeżywszy lat 83, nasza 
kochana mama, teściowa, babcia 1 prababcia

FRANCISZKA GÓRNA

Suknię ślubną zagranicz­
ną oraz wózek głęboki 
dla bliźniąt sprzedam. 
Tel. 659-00. 28919g

Syrenę IM sprzedam. 
Głogowska 184 m. Ł 

28714g

Sprzedam instalacje c.o. 
na warsztat lub folię. 
Tel. 69-57-72. 28881g
WSK 175 tanio sprzedam 
Oś. Przyjaźni 20 m. 58.
_____  28897g
Skuter Lambretta sprze­
dam. Poznań, Mylna 23 
m. 12. 28899g

Samochody
Warszawę PickAip sprze­
dam. Puszczykówko, Nie
złomnych 28.
Citroen 
sprzedam, 
delski Os. 
Poznania 
kowa 85.

28665g
DS-19 tanio
Zdzisław Mo- 
Plewiska koło 

60-170, ul. Łą- 
28687g

Skodę 100S, 1974 r. sprze 
dam. Trawińska, Mosina, 
ul. Wawrzyniaka la, tel.
Mosina 304 godz. 8—15.

28700g
Warszawę M-20 tanio 
sprzedam. Poznań, Po­
godna 90 m. 2.

W smutku pogrążona

Pogrzeb odbędzie się w środę, 20 bm., 
o godż. 16 z kaplicy Domu Katolickiego na 
cmentarzu parafialnym w Bninie.

W głębokim smutku pogrążona
rodzina

29896g

i''.; z domu Ledwolorz

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 21 bm. 
o godz. 13.40 na cmentarzu junikowskim.

rodzina

ul. Dzierżyńskiego 129a m. 15. 29912g

4- Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
I 15 lipca 1977 roku, zmarł nagle przeżywszy 

76 lat, mój kochany mąż, nasz troskliwy oj­
ciec, teść, dziadek i pradziadek, śp.

HENRYK KACZOR

28715g

hos 
no*
W

a;

emerytowany nauczyciel, były kierownik szko­
ły podstawowej w Błociszewie i Panieńce, 
uczestnik Powstania Wielkopolskiego i Pow­
stań Śląskich, odznaczony Krzyżem Kawaler­

skim Orderu Odrodzenia Polski.

Pogrzeb odbył się 17 bm. w Jarocinie.

W smutku pogrążona

rodzina
29874g

t lipca 1977 roku, zmarła nasza naj-
°chańsza matka i babcia, przeżywszy lat

:u
tel

irta<!

HELENA SZYMKOWIAK
z dmu Kaczmarek

odbędzie się dnia 19 bm. o godz. H 
cmentarzu na Miłostowie.

głębokim smutku pogrążony
syn z żoną i wnukiem

25- Lecha 107 m. 2. 2443-U3

’r«i
0 

laP

(Pi*

t 16 ,lłPca 1977 roku, zmarł nagle, prze- 
dziadXSZ^p at 79 ’ nasz ukochany ojciec, teść,

£

FRANCISZEK JAKUBOWSKI
powstaniec wielkopolski

KawauP st> sPocz., odznaczany Krzyżem 
iem t ™ °Ideru Odrodzenia Polski, Krzy- 

Vlftuti Militari oraz licznymi odznacze­
niami państwowymi i wojskowymi.

odbędzie się dnia 20 bm. o godz. 12, 
cmentarzu na Miłostowie.

Pogrążona w smutku
, Rodzina

Wartburga 1008 stan bar­
dzo dobry po remoncie 
sprzedam. Os. Lecha 09 
m 4, po godz. IŁ 
____________________ 29747g

0 Lokale
M-3 własnościowe, Wino­
grady, zaraz do objęcia — 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
29677g. *

Zguby ® Różne
Dnia 18 bm. około godz. 
12 prawdopodobnie w au 
tobusie linii 82, zgubiłam 
złoty pamiątkowy zega­

rek z bransoletką, uczci­
wego znalazcę proszę o 
zwrot za wynagrodze­
niem. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
29994 g.

Dnia 16 lipca na trasie
Bonin Łazarz zgubi-
łam złoty łańcuszek. Pro 
szę o zwrot za wynagro 
dzeniem, teL 32-11-35.

29978g

Dnia 15 lipca 1977 roku, zmarł

inż. ROMAN ŻURAWSKI
były długoletni i zasłużony dla energetyki po­

znańskiej pracownik naszego Zakładu.

Zmarły odznaczony był Krzyżem Kawaler­
skim Orderu Odrodzenia Polski, Srebrnym 
Krzyżem Zasługi, Odznaką 1000-lecia Państwa 
Polskiego i Honorową Odznaką M. Poznania.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 19 bm. o godz. 13 
na cmentarzu Miłostowo.

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­
czucia składają

Dyrekcja — Rada Zakładowa — pracownicy 
Zakładu Energetycznego Poznań.

2440-K3

Dnia 15 lipca 1977 roku, zmarła

IRENA DUSTERHOFT
serdeczna i oddana koleżanka — długoletni, 

wzorowy i sumienny pracownik Zakładu
Jajczarsko-Drobiarskiegi

Pogrzeb odbędzie się dnia 
o godz. 15.30 na cmentarzu

Rodzinie Zmarłej wyrazy 
czucia składają

Obornikach.

19 lipca 1977 roku, 
w Obornikach.

głębokiego współ-

Kierownictwo, Rada Zakładowa, 
Rada Robotnicza, POP i współpracownicy

29906g

tDnia 17 lipca 1977 roku, zmarła, przeżywszy 
lat 79, śp.

WŁADYSŁAWA PEPEL
b. kierowniczka przedszkola w Poznaniu 

przy ul. Czartoria i w Kórniku.

+ Dnia 16 lipca 1977 roku, zginął tragicznie, 
przeżywszy lat 31, mój najdroższy mąż, 

nasz ukochany pełen poświęcenia tatuś, śp.

ANDRZEJ KAPCZYŃSKI
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 19 bm.

o godz. 16 na 
ścisku.

W głębokim

Mieścisko, ul.

cmentarzu parafialnym w Mie-

smutku pogrążona

żona z dziećmi

Wągrowiecka 1. 29902g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że w 
dniu 17 lipca 1977 roku, zmarła po długich 
cierpieniach opatrzona Sakramentami św. 

przeżywszy lat 88, nasza najdroższa mama, te­
ściowa, babcia i prababcia, śp.

FRANCISZKA ZMYSŁOWSKA
z domu Andrzejewska

Pogrzeb odbędzie się w środę, 20- bm. 
o godz. 11, na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążona

rodzina

Os. Rzeczypospolitej 16 m. 20. 29957g

tDnia 18 lipca 1977 roku, w 63 roku życia 
zakończył swoje pracowite i pełne poświę­
cenia życie nasz najukochańszy i nigdy nie­

zapomniany mąż, ojciec i dziadek, śp.

FRANCISZEK SOKOŁOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w środę, 20 bm. o godz.

10.25, na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

ul. Kasztanowa 33 m. 2.

rodzina

29962g

WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO

Oddział Obrotu 
Artykułami Wyposażenia Mieszkań 
Poznań, uL Czerwonej Armii 46/50

że z dniem 18 lipca 1977 roku

ZOSTAŁ PONOWNIE .ZMIENIONY 
NUMER CENTRALI TELEFONICZNEJ

MAGAZYNOWEJ
przy

NA NR

ulicy Szczawnickiej nr 2

z numeru 460-48

WYWOŁAWCZY 472-03
2781-KI

+ Dnia 17 lipca 1977 roku, zakończyła swój 
pracowity żywot, opatrzona Sakramentami 

św. nasza najukochańsza mama, siostra, teścio­
wa, babcia i prababcia, przeżywszy lat 78, śp.

WERONIKA BRAUZE
z domu Adamczak

Pogrzeb odbędzie się w środę, 20 bm. 
o godz. 14, na cmentarzu na Miłostowie.

W głębokim smutku pogrążone 

dzieci i rodzina

ul. Gnieźnieńska 20 m. 4. 29899g

tDnia 7 lipca 1977 roku, zasnęła w Bogu po 
krótkich i ciężkich cierpieniach pełna do- . . . . . ... naj_broci, poświęcając życie rodzinie moja 

droższa żona, mamusia, teściowa, babcia 
stra, przeżywszy lat 73, śp.

HELENA DRÓTKOWSKA
z domu Gbiorczyk

Pogrzeb odbył się 9 bm. w Śmiglu.

W smutku pogrążony

mąż z rodziną

i sio-

29745g

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
17 lipca 1977 roku, zmarła opatrzona Sakra­

mentami św., przeżywszy lat 75, nasza naj­
droższa i najtroskliwsza matka, teściowa, sio­
stra, bratowa, szwagierka i ciocia, śp.

MARIANNA SZCZEPANIAK
z domu Łukaszewska

Msza św. odprawiona zostanie w czwartek,
21 bm., o godz. 9.30 w kościele św. 
tego, pogrzeb tego samego dnia o 
na cmentarzu górczyńskim.

córka, syn i

td. Palacza 98 m. 2.

Jana Kan- 
godz. 11.30,

rodzina
29951g

tDnia 16 lipca 1977 roku, odeszła od nas na 
zawsze po długich i ciężkich cierpieniach 
opatrzona Sakramentami św. nasza ukochana 

mamusia, babunia i teściowa, przeżywszy lat 
69, śp.

HELENA GRONOWSKA
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 21 bm. 

o godz. 12.30 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążeni

eórka i syn z rodziną

Prosimy o nleskładanle kondolencjl, 
ul. Matejki 56 m. 5. 2453-U3

tDnia 16 lipca 1977 roku, zmarł po długich 
i ciężkich cierpieniach mój kochany mąż, 
nasz drogi ojciec, teść i dziadek, przeżywszy 

lat 81, śp.

FRANCISZEK KACZMAREK 
powstaniec wielkopolski, 

uczestnik walk o Cytadelę, odznaczony Wiel­
kopolskim Krzyżem Powstańczym i Krzyżem 

Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 2# bm. 
o godz. 10.50, na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona 
rodzina 

Prosimy o nleskładanle kondolencjl, 
ul. Skośna 16 m. 5. ‘ 2444-U3

tW dniu 16 lipca 1977 roku, zmarła w wieku
76 lat, opatrzona Sakramentami św. moja 

kochana żona, siostra, ciocia i szwagierka, śp.

PELAGIA KRYSIAK
z domu Fajok

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 20 bm. 
o godz. 14.50 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążony

mąż z rodziną

Prosimy o nleskładanle kondolencjl, 
ul. Poznańska 56 m. 7. 2445-U3

W duła 15 Bpea zaginął 
jamnik szorstkowłosy pie 
sek kolor dziczy (szary) 
w Kleinie. Osoby mogą­
ce udzielić informacji' o 
miejscu pobytu psa, pro 
szone są o skontaktowa­
nie się za wynagrodze­
niem. Stanisław Kosmow 
ski, Klein, ul. Poznańska 
8a. 29979g

Anteny telewizyjne in­
staluje WSP „Usługa” — 
tel. 444-37, wewn. 8, Anio 
ła.29255g
Mężczyznę przyjmie gos­
podarstwo rolne. Zgłoszę 
nia: Stary Rynek 92 m. 
2. 29728g
Cyklinowanie parkietów 
podłóg, lakierowanie tel. 
66-56-04 Strug. 28562g

„KOZIOŁKI”
PŁACĄ: 
W 1.052 GRZE

— za 4-kę w I losowaniu — po 16.300 zł, 
— za 4-kę w II losowaniu — po 5.850 zł.

ZAUFAJ „KOZIOŁKOM”!
TO NASZA GRA LICZBOWA!

2765-K1

K om unikat

Wielkopolskie Zakłady Gazownictwa i Gór­
nictwa Nafty i Gazu

zawiadamiają wszystkich odbiorców 
gazu na terenie miasta Poznania, Swa­
rzędza i Lubonia, że z dniem 20. 7. 77, 
zostanie wprowadzony do sieci miejskiej 
gaz, który będzie 'posiadał w swym skła­
dzie składniki trujące. “

W związku z powyższym należy zachować 
wszystkie środki ostrożności, a szczególnie tam 
gdzie był rozprowadzany gaz ziemny, który 
dotychczas nie był trujący.

2787-K1

tDnia 16 lipca 1977 roku, zmarła opatrzona 
Sakramentami św. przeżywszy lat 81 nasza 
najdroższa mama, teściowa, babcia i prabab­

cia, śp.

ANNA WOJCIECHOWICZ
z domu Nowaczyk

Pogrzeb odbędzie się w środę, 20 bm. o godz.
12.30, na cmentarzu junikowskim.

Strapiona

ud. Naramowicka 24.

ro dżina

2449-U3

tW dniu 17 lińca 1977 roku, zasnął w Bogu 
po ciężkich cierpieniach kochany mąż, oj­
ciec, brat, dziadek, śp.

MARIAN WOŻNIAK
Msza św. żałobna odprawiona zostanie w 

dniu 20 lipca 1977 r. o godz. 11 w kościele pa­
rafialnym w Chomętowie koło Szubina, po 
czym odbędzie się pogrzeb na cmentarzu pa­
rafialnym.

O bolesnej stracie zawiadamia 
całej rodziny

imieniu

ks. Stanisław Woźniak 
Bydgoszcz, Rejowiec poznański.

tDnia 16 lipca 1977 roku, zasnął w Bogu mój 
ukochany mąż, śp.

WŁADYSŁAW KWIATKOWSKI
powstaniec wielkopolski 

odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu 
Odrodzenia Polski

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 19 bm. 
o godz. 14.50, na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

żona z rodziną

ul. Popllńskich 11 m. 4. 2447-U3

+ Dnia 16 lipca 1977 roku, zasnęła w Bogu po 
ciężkich cierpieniach, przeżywszy lat 49, 

nasza najdroższa żona, matka, teściowa 1 ba­
bunia, śp.

EMILIA BARTKOWIAK
z domu Jaeschke

Pogrzeb odbędzie
9.15, na cmentarzu

ul. Siemiradzkiego

się w środę, 20 bm. o godz. 
junikowskim.

W smutku pogrążony

mąż z rodziną

7 m. 11. 29969g

tDnia 16 lipca 1977 roku, zmarł po krótkich 
i ciężkich cierpieniach mój kochany mąż, 
nasz ojciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 72, 

śp.

STANISŁAW BOINSKI
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 20 bm. 

o godz. 11,. na cmentarzu junikowskim.
W głębokim smutku pogrążona

żona z rodziną
2446-U3

tDnia 17 lipca 1977 roku, zmarła nasza naj­
droższa i nigdy niezapomniana mama, te­
ściowa, babcia i siostra, śp.

MARIA KOTECKA
z domu Ferenz

Uroczystości pogrzebowe odbędą się w czwar­
tek, dnia 21 bm. o godz. 16 w kościele św. 
Trójcy na cmentarzu w Koźminie Wlkp.

W smutku pogrążona

0^.$

yK 

(^1

ul- Włodkowica 5 m. 8. 2442-U3 tDnia 17 lipca 1977 roku, zmarł nasz kocha­
ny ojciec, teść, dziadek i szwagier, prze­
żywszy lat 79, śp.

S. t P.
IGNACY KRUSZONA

^arł iR „
nasz uknni, 1977 roku, przeżywszy lat 71, 
flek. cnany ojciec, szwagier, wujek i dzia­

na ^unikowie^216 dnia 21 bm. ° S°dz- 13

FRANCISZEK BUKSIŃSKI 
powstaniec wielkopolski, 

odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­
rodzenia Polski i Wielkopolskim Krzyżem 

Powstańczym.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 20 bm. o godz.
8.40, na cmentarzu junikowskim.

+ Dnla 16 lipca 1977 roku, zasnęła w Bogu 
przeżywszy lat 61, po długich i ciężkich 

cierpieniach pełna dobroci serca moja najdroż­
sza żona, nasza najukochańsza mama, teścio­
wa i babcia, śp.

AGNIESZKA NAWROT
z domu Molata

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 20 bm. 
o godz. 11.55, na cmentarzu junikowskim.

1 rodzina
2452-U3

tDnia 17 lipca 1977 roku, zasnął w Bogu 
przeżywszy lat 74, śp.

STEFAN SIEDZINSKI
mój ukochany mąż, nasz najdroższy ojciec, 
teść, dziadek i pradziadek.

W smutku pogrążony

Autob Syn Z rodzin^
US odiedzie z ul. Ogrodowej 16, o godz. 12.

, 2451-U3

W smutku pogrążona W głębokim smutku pogrążony
Pogrzeb odbędzie się w środę 20 bm. o godz.

13.30 na cmentarzu górczyńskim.

rodzina

Os. Powstań Narodowych 5 m. 20, 
dawniej Chwiałkowskiego 11. 29960g

mąż z rodziną

Prosimy o nleskładanle kondolencjl, 
ul. św. Trójcy 11 m. 2. 2448-U3

O czym zawiadamia

rodzina
ul. Albańska 100. 2£968g
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Poddasze...

Wiórek, i? V|,

I TEATR V j
POZNAŃ

Nieczynne.

LIPIEC Marcina,
19 Wincentego

Wtorek Słońce: 4.52—21.05

Nowe lokale na Starym Rynku Przez „Głosowe" telefony

Konsumenci chwalą
gastronomię

KDF MUZA — g. 15.30 „Barwy 
mojej młodości” (jap. 15 1.), g. 
17.4o, 20 „Na tropie Wilby’ego” 
(ang. 18 1.).

KDF PAŁACOWE — \g. 10 „Mo­
ja wojna, moja miłość” (impre­
za dla młodzieży), g. 15.30 „Mo­
tylem jestem, czyli romans 40-lat- 
ka” (poi. b.o.), g. 17.30, 20 „Samot­
nik” (fr. 18 1.).

APOLLO — g. 15 „Ulzana — 
wódz Apaczów” (NRD ■ b.o.), g. 
17.30, 20 „Przepustka dla maryna­
rza” (USA 15 1.).

BAŁTYK — g. 15.30, 18, 20.30 
„Kochaj-albo rzuć” (doI. b.o.).

GONG — g. 10, 12, 16, 18, 20 
„Spotkanej’ (ang. 18 1.).

GRUNWALD — g. 17, 19 „Max i 
ferajna” (fr. 12 1.).

GWIAZDA — g. 16, 18, 20 „Roz­
targniony” (fr. b.o.).

MALTA — g. 16.30, 19 „Tabor 
wędruje do nieba” (radź. 15 1.).

OLIMPIA — g. ' 20 „Szacowni 
nieboszczycy” (wł. 18 1.).

PANCERNIAK — g. 17, 19.30
„Dyskretny urok burżuazji” (fr. 
15 1.).

RIALTO — g. 10, 12.30, 19.30 „Ko 
chaj albo rzuć” (poi. b.o.), g. 15, 
17.30 „Brawurowe porwanie” 
(USA 18 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15, 
17, 19.30 „Zapomniana melodia” 
(poi. 12 1.).

WARTA — g. 10, 12, 14 „Ostatni 
pociąg z Gun HMl” (USA 15 1.), g. 
16, 18 „Miłosna edukacja Walen­
tego” (fr. 15 1.), g. 20 „Dziewczy­
na do dziecka” (wł. 18 1.).

WILDA — g. 15.30, 18, 20.15
„Strach nad miastem” (fr. 18 1.).

WRZOS (Luboń) — g. 19 „Raf- 
ferty i dziewczyny” (USA 15 1.).

ZOO — ul. Krańcowa i ul. Zwie­
rzyniecka — g. 9—20.

X nvłURV J

SZPITALE: interna, chirurgia, 
okulistyka, neurologia — ul. Wal­
ki Młodych 7; laryngologia — ul. 
Przybyszewskiego 49.

Wojewódzka Stada Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu. ul. 
Chełmońskiego 20 — tel 66-00-66; 
nagłe zachorowania w domu, po­
rady lekarskie, tel 637-35; wypad­
ki uliczne i w miejscach pu­
blicznych — tel 999

\ Podstacje: ul. Bukowa 1, tel 
32-12-61. Osiedle Piastowskie 16, 
tel. 722-24, ul. Ugory, tel. 592-30 
ul. Kościuszki 103. tel 544-44; Lu 
boń, teł 120-399; Swarzędz, tel. 309 
i 544-44

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia czyn­
ny codziennie g 7—22. tel 989

Telefon Zaufania - 988 czynny 
całą dobę, ał Marcinkowskiego — 
dyżurują: lekarz psychiatra wzgl 
psycholog Porady prawne głów­
nie z zakresu prawa rodzinnego, 
opiekuńczego, leczenia odwyko­
wego i chorób społecznych, tel. 
522-51.

Apteki tylko dyżury nocne: 
Dąbrowskiego 140'142. Główna 92, 
Dzierżyńskiego 349. Mickiewicza 

^22, Kórnicka 24. Słowiańska, Sta- 
lołęcka 1, Głogowska 107/109, al. 
Marcinkowskiego 11 (całą dobę).

PROGRAM I: 8.10 Estrada przy­
jaźni; 9 Ldto z radiem; 9.30 „Po­
top” — słuch.; 10 Lato z radiem 
c. d.; 11.45 Tu Radio Kierowców; 
12.25 Lato, lato w piosence...; 13.05 
Gra Zespół W. Boskovsky’ego; 
13.15 Produkujemy, sprzedajemy, 
kupujemy; 13.35 Europejskie bal­
lady lud.; 14 Studio „Gama”; 16 
Tu Jedynka; 17.30 Radiokurier; 
18.25 Tu radio kierowców; 18.33 
Przeboje, przeboje, przeboje; 19.15 
Kiermasz polskiej piosenki; 19.40 
Słynne walce i tanga; 20.05 Z al­
bumu przebojów; 20.25 KoncertA 
Życzeń Miłośników Muzyki Po­
ważnej; 21.05 Olimpijski alert mło 
dzieży — Moskwa 80; 21.28 Mistrzu 
wie nastroju; 22.20 Tu radio kie­
rowców'; 22.23 Gra „Ragtime Jazz 
Band”; 22.30 Biuro Listów Odpo­
wiada; 22.40 Zespół „The Honey 
Combo”; 23 Minął dzień; 23.15 
„Jam session”.

Wiadomości: 0.01, 1. 2, 3, 4, 5, 8, 
12.05, 15, 19, 20, 21, 22.

PROGRAM II: 8 Tu Jedynka; 
9.30 Motywy lud. w twórczości 
komp. polskich; 9.40 „Wesołe la­
to” dla przedszkoli i dziecińców 
wiej.; 10 „Polowanie na diabła”; 
10.30 Uwertura do opery „Alce- 
sta”; 10.40 „Mój dom, moje osie­
dle”; 11 Wakacje melomana; 11.40 
Od Tatr do Bałtyku; 12.05 Czas do 
brych gospodarzy; 12.25 „Tu ko- 
lumbowe miałem stanowisko” — 
aud .lit.; \ 12.45 Rytmy i mel. 
świata; 13.20 Śpiewają Wrocław­
skie Skowronki Rad.; 13.35 Ze wsi 
i o wsi „Dziesięcioro”; 13.50 Żoł­
nierski konc. życzeń; 14.10 Wię­
cej, lepiej, nowocześniej; 14.25 
Tu Radio Moskwa; 14.45 Wakacje 
melomana; 15.30 Radioferie; 16.10 
Podróże muzyczne po kraju; 16.40 
Mag. informacyjny; 16.50 Radio- 
expreśs; 17 „Co piszą o muzyce”; 
17.20 „Savoir-vivre narodów” — 
mag.; 18 Na każde pytanie odpo­
wiedź — mag. muz.; 18.40 Gra w 
zielone; 19 Ul wory H. Berlioza pod 
batutą Charlesa Muncha; 20 
Rytm, rynek, reklama; 20.15 Pro­
blemy kultury fiz.; 20.25 Arcydzie 
la kameralistyki; 20.55 Sceny z 
opery „Falstaff” yerdiego; 21.50 
Komunikaty Totalizatora Sporto­
wego; 21.52 N. Paganini — Waria 
cje na strunie G na temat z ope- 
ry „Moiżpsz”; 22 Radiowy tygod 
nik kulturalny; 22.40 Muzyka Pol 
ski Ludowej; 23.35 Co słychać w

święcie; 2V8 Chanson d^monta 
Janneąuina śpiewa- zespół R. Blan 
chara-. , /

' // ' 

w dniu inauguracji Jarmar- 
ku Świętojańskiego (11 

czerwca br.) otwarte zostaiy 
na Starym Rynku nowe lokale 
bezsprzecznie najładniejsze w 
Poznaniu. Gościom przede 
wszystkim podoba się efek­
towne i stylowe ich urządze­
nie, wybór potraw, a także do­
bra obsługa.

W miodosytni „U Rajców” 
wyróżnia się pierwsze pomie­
szczenie, w którym zrezygno­
wano z tradycyjnego wyposa­
żenia. Zamiast stolików i krze 
seł, są tutaj rzeźbione w drew 
nie na przykład kielichy i bu­
telki; można je dowolnie ze­
stawiać. Nietypowe umeblowa 
nie wykonali w ciągu dwóch 

Na zdjęciu: w kawiarni „Sukienniczej" trudno znaleźć wolne miej 
sce w południe i wieczorem.

Fot — H. Kamza Prztyczek
tygodni absolwenci Zespołu 
Szkół Artystycznych w Cie­
plicach, pracujący obecnie w 
Wojewódzkim Przedsiębior­
stwie Estetyki Miast w Jele­
niej Górze. „U Rajców” jest 
ponad 60 miejsc, konsumen- 
toip proponuje się między in- 
nyrni napitki „Truteń” i „Gej­
sza”, kawę „Szatan”, herbatę 
„Bartnika”, delicje lodowe i 
kilka gatunków miodów pit­
nych.

Kawiarnię „Sukienniczą” 
projektowali Anna Żmijewska 
i Andrzej Kapela, elementy de 
koracyjne wykonała Irena Szo­
zda. Jest to wyjątkowo piękny 
lokal, dysponujący 80 miejsca-

Echa naszych publikacji

Będą chodniki
7 arząd Dróg i Mostów odpo 

wiedział na trzy nasze pu 
bllkocja krytykujące pozostawię 
nie ul. Połabskiej i części ul. Mu 
rawa bez chodników, co powo­
duje, że tamtejsi mieszkańcy w 
drodze do przystanków autobu­
sowych i tramwajowych zmuszę 
ni są dochodzić jezdniami lub po 
gliniastych polach.

Zarząd zapowiada, że chodni­
ki przy ul. Połabskiej i przejścia 
przez ul. Serbską do przystanku 
tramwajowego wykona w trze­
cim kwartale. Wcześniej nie u- 
czyniono tego, gdyż czekano na 
zakończenie stawiania domów. 
Dodajmy, że ostatni blok stoi tam 
już od wczesnej wiosny, a żad­
nych prac przy budowie chodni­
ków, niestety, jeszcze nie widać.

Przy ul. Murawa chodniki ma­

Wiadomości: 4.30, 5.30, 6.30, 7.30, 
11.30, 13.30, 18.30, 21.30, 23.30.

PROGRAM III; 8.05 W kręgu 
tańca — hora; 8.30 Co kto lubi; 
„Na skalnym Podhalu — pow.; 
9.10 Kiermasz • płyt; 9.30 Nasz 
rok 77; 9.45 Dyskoteka pod gru­
szą 11 Zycie rodzinne — mag,; 
11.30 Jednoosobowe duety i tria; 
12.25 Za kierownicą; 13 Powtór­
ka z rozrywki; 13.50 „Szarańcza” 
— pow.; 14 Lato w Filharmonii; 
15.10 Z archiwum włoskiej piosen­
ki; 15.39 1:1 — o sporcie rozma­
wiają B. Tomaszewski i S. Wy­
socki; 15.45 Stare przeboje przy­
pomina Gloria Gaynor; /16 Jam 
session pod gruszą; 16.20 Genealo 
gia standardu; 16.45 Nasz rok 77; 
17.05 Muzyczna poczta UKF; 17.40 
Z obu stron kamery; 18 Muzyko- 
branie; 18.30 Polityka dla wszyst­
kich; 18.45 Blues wczoraj i dziś; 
19.15 Książka tygodnia; 19.35 „Jar 
niark Seroczyński” — opera; 19.50 
„Na skalny/n Podhalu” — pow.; 
20 Mini-max — czyli minimum 
słów, maksimum muzyki; 20.40

mi. W środy, soboty i niedzie­
le w godz. od 19 do 21. posłu­
chać' można dobrej muzyki. 
Konsumenci mają do wyboru 
między innymi kawę „Mary­
sieńki”, napitki wzifnocnione 
„Upadły anioł”. „Wiedeński” i 
„Lemoniadowy Joe”, delicje 
owocowe „Frukto”, „Czarny 
Piotruś” i dla dzieci „Bobo”.

Cicho i spokojnie w „Swat­
ce”, do której drogę nie każdy 
poznaniak potrafi dokładnie 
wskazać. Kawiarnia mieści 
się w ■ piwnicach Wagi Miej­
skiej; organizowane są w niej 
także przyjęcia weselne. Miej­
sca w większości zajęte dopie­
ro wieczorem. Przygotowane 
są tutaj smaczne delicje lodo-

we na przykład „Kopciuszek” 
i „Karambol”, deser owocowy 
„Biały niedźwiedź” i napitki.

W mini-barze „Pod Ron­
dlem” proponuje się konsu­
mentom między innymi hot*do- 
gi, zawijańce z farszem, ka­
napki i desery, j Miejsc tutaj 
40 — przy stolikach i na wy­
sokich stołkach.

Specjalnością „U Dylla” są 
barszcz z pierogiem i fasola 
kasztelana Górki, chwalą kon­
sumenci także zraziki korzen­
ne, pieczarki w śmietanie, ja­
jecznik wiejski oraz napitki 
„Bursztynowy” i „Swojski”^ 
Bardzo podoba się wszystkim 
urządzenie lokalu, jego atmos­
fera. (pik)

ją powstać dopiero po zakończe­
niu budowy tam budynków, czy­
li długo jeszcze dojście do przy­
stanków ma pozostać uciążliwe: 
ludzie w czasie słot nadal mają 
brodzić w brudzie i wodzie. A 
przecież chodniki powinno się bu 
dować właśnie po to, by ułat­
wiać życie mieszkańcom. Są 
więc tam już od dawna niezbęd 
ne. Chyba można te dojścia po­
rządnie wyżużlować...

Pasażerów tramwajów skarżą­
cych się na brak należytego doj 
ścia do tramwaju na pętli przy 
ul. Serbskiej, Zarząd odsyła do 
dyrekcji Wojewódzkiego Przed­
siębiorstwa Komunikacyjnego, do 
którego — jak czytamy — nale­
ży wykonanie chodników na przy 
słonku. Czekamy zatem na pra­
ce ekip WPK. (tk)

„Głębia ziewa na powierzchni”;
21.05 Wielki pianista W. Horo­
witz; 21.45 Solo na wibrafonie;
22.08 Skaldowie; 22.15 „Sława i 
chwała” — pow.; 22.45 Tematy fil 
mowę grają kanadyjscy jazzma- 
pi; 23.05 Czas relaksu; 23.50 Śpie­
wa U. Sipińska.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 10.30, 
12.05, 15, 17, 19.30, 22.

PROGRAM IV: 7.30 Poranne me 
lodie; 8 Transm. z Pr. I; 8.10 Nie 
tylko dla słuchaczy w mundurach 
— „Prawdy i mity o państwie po 
wszechńego dobrobytu”; 8.35 
Olsztyński konc. rozrywkowy; 9 
Transm. z Pr. I; 12.25 Tu-rniej ka 
pel i śpiewaków lud.; 13 Prawo 
pracy — zaopatrzenie emerytalne; 
13.15 Muzyczne abecadło; 13.50 
Wakacje na własny rachunek; 
„Jest w tym mieście cząstka mo 
jego trudu” — z pamiętńimw ro 
botników; 14.50 „Myśl współczes­
na” — o książce J. Kozieleckie- 
go; 15.20 Notatnik kulturalny;

15.30 „Matysiakowie”; 16.05 Arie

„Poznania11

i krzyżyk” — teleturniej; 17.25 — 
Magazyn motoryzacyjny (kol.);
17.45 — „Nie tylko dla kobiet” — 
program /publicystyczny (kol.); 
18.15 — W Starym Kinie: „Ze 
świata burleski” — nieme kome­
die z lat 20; 18.50 — „Radzimy rol­
nikom” (kol.); 19 — Dobranoc dla 
najmłodszych i program dla mło- 
dzieżj (kol.); 19.30 — Wieczór z 
dziennikom (kol.); 20.30 .— „Po­
wszednie/dni doktora Miszkina” — 
ode. 1 radź, filmu \ fab. (kol.);
21.50 —* „Świat i Polska” (kol.); 
22.25 — „Gdzie dziewczęta z tam­
tych lat” — porucznik Ryszarda 
Banin — film dok. (kol.); 23 — 
Dziennik (kol.); 23.15 — Studio 
Sport — turniej asów w Gdańsku

Szybko posuwają s:ę prace przy 
budowie największego w mieście 
hotelu „Poznań", wznoszonego 
przy ul. Marchlewskiego. Po za­
kończeniu montażu 16-kondygna 
cyjnej części mieszkaniowej, o- 
becnie trwają roboty na podda­
szu budynku. Równocześn:e kon 
tynuowane jest -wykończanie wnę 
trza 21-kondygnacy;nego hotelu 
(z częścią gastronomiczno-tech- 
niczną). Budynek ma być goto­
wy w czerwcu 1978 roku. Gene­
ralnym wykonawcą jest załoga 
Poznańskiego Przedsiębiorstwa 
Budowlanego nr 3, a inwestorem 
— Zarzad Inwestycji Hoteli „Or­

bis" w Poznaniu.

Na zdjęciu: hotel „Poznań", któ 
rego część mieszkaniową (1000 
miejsc) zmontowano z wielkich 
płyt wytwórni na Winogradach, 

(a) 
Fot. — H. Kamza

Gościnna „Muza"
Wybrałam się w ubiegły pią­

tek do poznańskiego kina „Mu 
za” na seans o godz. 15.30.

— Proszę o bilet.
— Nie ma.
— Już nie ma biletów?
— Seansu nie ma.
— Dlaczego?
— Po prostu nie ma.
— Podaliście w gazetach, że 

o 15.30 będą „Barwy mojej 
młodości”...

— Czy pani nie rozumie po 
polsku, że nie ma seansu?

Po polsku rozumiem, ale nie 
rozumiem, jak można w ten spo 
sób traktować widzów. Myślę, 
że jeżeli kino popsuło mi plan 
spędzenia popołudnia, to jego 
pracownik (bileter) powinien 
podać przyczynę. (gra)

Obserwacje

Niebezpieczne tory
Wielokrotnie na łamach „Głosu” pisaliśmy 

przy różnych .okazjach o niebezpieczeństwie 
dla ruchu kolej owego, stwarzanym przez kiep­
ski stan torów. A na niektórych odcinkach 
w okolicach Poznania pozostawia on — nie­
stety — wiele do ży-tzenia. O ile jednak cza­
sami trudno szybko i d-okładnie ustalić miej­
sca, w których potrzebne jest dokonanie 
określonych napraw, o tyle nie ma wytłuma­
czenia służb odpowiedzialnych za stan torów 
w poniższym przypadku. '

- Oto w nocy z niedzieli na poniedziałek za­

częło z niewiadomych przyczyn tlić siQ ki* 
podkładów na stacji Poznań-Junikowo, s 
ruchliwym szlaku w kierunku Zbąszyn’5'' 
którego korzystają też międzynarodowej 
ciągi. Ugasił je przygodny przechodzień. 
niektóre zostały zdeformowane. Do Syli 
popołudniowych nikt z PKP się tym 
wczoraj nie zainteresował. Jednocześnie 
odcinku około 200 m podkłady są tam we ‘ 
na pół przecięte (ponoć w rezultacie jaR 
niedawnej drobnej kolizji pociajgów)- *1 
także nikt się nie interesuje.

Komentarz zbyteczny, (bop)

z oratorium „Samson” J. F. 
Haendla; 16.20 Wszechnica radio­
wa; 16.40 Z cyklu: Postawy i dzia 
łanie — aud. J. Kolanowskiego;
16.50 Radioexnress; 17 Śpiewają 
Skaldowie; 17.25 Muzyka popular 
na; 17.45 Przechadzki po Pozna­
niu; 18.10 Śpiewa Chór Chłopię­
cy i Męski p.d. S. Stuligrosza;
■3.25 Rozmowy o sprawach rolni-

Lwa; 18.40 W kręgu herosów — 
i greckiej rzeźbie; 19 Siła wód 
i klimatu — Krynica; 19.15 Lekcja 
jęz. rosyjskiego; 19.30 Laureaci 
Międzynarodowych Konkursów 
Muzycznych; 20.25 Maurice Du- 
rufle — „Rcąuiem”; 21.15 R. Ku- 
belik interpretuje symf. Bee.ho- 
vena; 2?.15 W święcie humanisty 
ki; 23.35 Impresje jazzowe.

Wiadomości: 12, 16.

K TEŁEHinF~l
PROGRAM 1: 9 — Bajkowy po­

ranek IV Festiwal Teatrów Lal-

Na naukę nigdy
nie za późno

Mimo okresu urlopowego, zainteresowanie sprawami nauki 
maleje. Dowodem na to jest zainteresowanie, z jakim wśród 
tętników spotkała się — stworzona przez, poznańskie KuratofiuL' 
Oświaty i Wychowania oraz Dział Łączności z Czytelnikami 
su" — okazja do zasięgnięcia informacji o możliwościach rozp3' 
częcia lub ponownego podjęcia przez osoby pracujące dalszeqQ 
kształcenia się w szkołach zaocznych i wieczorowych stopnia za. 
sadniczego i, średniego.

Przedstawiciele Zospołu Kształcenia Zawodowego i Ustawią 
nego Kuratorium O. i W., Wojewódzkiej Poradni Wychowawczo'. 
Zawodowej oraz Zespołu Oświaty Rolniczej Wydziału Rolnictwa 
Leśnictwa i Skupu Urzędu Wojewódzkiego, przez ponad dwie gc^ 
dżiny trwania wczordj naszej informacji bez przerwy byli zajęci u. 
dzieleniem wyjaśnień. Do szczegółowego omówienia wyników na. 
szej akcji powrócimy na łamach, (zk) 1

Czwarty tydzień 
przebudowy dróg śródmieścia

Rozpoczął się czwarty ty­
dzień prac modernizacyjnych 
układu komunikacyjnego w 
centrum Poznania. Postępujące 
w szybkim tempie prace są 
swoistą rekompensatą za komu 
nikacyjne perypetie poznania­
ków, związane z przebudową. 
Po prostu liczni obserwatorzy 
„operacji centrum” widzą, że 
roboty idą bardzo sprawnie.

W ostatnich dniach najbar­
dziej widoczne są rezultaty 
pracy brygad Wojewódzkiego 
Przedsiębiorstwa Komunikacyj 
nego. Na wysokości pl. Mickie 
wieża trwa układanie nowego 
torowiska tramwajowego; zme 
chanizowanie prac powoduje, 
że przebiegają one bardzo szyb 

| ko (m.in. układanie betonowych 
podkładów i spawanie odcin­
ków szyn). Zaawansowane jest 
również układanie torowiska

w pobliżu domów handlowym! 
„Centrum”; wykonano tan 
podbicie podłoża i kończy $j. 
układanie szyn Kolejna grup, 
fachowców z WPK zakończyć 
instalowanie odcia.gów do tram 
wajowej sieci napowietrznej 
część przymocowano do pi^ 
potężnych kandelabrów bświe 
tleniowych. W pobliżu budyń 
ku banku przy ul. Marchią, 
skiego wybudowano drugą 
sepkę tramwajową; tam ród 
nież kończy się układanie ka 
bli.

Wzdłuż ulicy Kościuszki wJ 
budowany zostanie specialń, 
kanał dla urządzeń podziel 
nych. Prace w tym rejonie 
maga ją szczególnej precyzji] 
uwagi na znajdujące się ju; 
tam urządzenie uzbrojenia p« 
ziemnego, (ask)

Dostawy pieczywa 
także w wolną sobotę

W sobotę 16 Lipca br., han­
del otrzymał — większe od za 
mówiaoyuh — dostawy pieczy­
wa. Mimo to w niektórych 
sklepach zabrakło chleba, o 
czym informowali nas czytelni 
cy. Stąd obawy, że sytuacja ta 
może powtórzyć się w najbliż­
szych dniach.

Z Oddziału Produkcji Piekar 
sko-Ciastkarskiej WSS „Spo­
łem” w Poznaniu handel otrzy 
ma w czwartek 270 ton chleba. 
W piątek pracować będą czte 
ry piekarnie; 23 lipca dostar­
czą one do sklepów 85 ton chle 
ba. Nie ma zatem potrzeby za 
opatrywania się w czwartek na 
trzy dni. Dostawy pieczywa 
pszennego uzależnione będą od 
zamówień, przewidywana wiel 
kość — ponad 40 ton. W nocy z 
czwartku na piątek pracować 
będzie piekarnia przy ul. Dzier 
żyńskiego, odpowiedzialna za

zaopatrzenie w bułki handluj 
gastronomii na licznych jmpre 
zach związanych z Święta 
Odrodzenia.

W czwartek, piątek j soboli 
w Oddziale Produkcji Piekar- 
sko-Ciastkarskiej WSS „Spo­
łem” przyjmowane będą zamr 
wienia na dodatkowe dostawy 
Równocześnie ustalono dyżur; 
mechaników i elektryków i 
piekarniach nr 1. 2 i 5. by i 
przypadku awarii możliwa b 
ła szybka nanrawa uszkodzo­
nych instalacji maszyn i uro­
dzeń.

Brak chleba w minioną sofo 
tę spowodowały mniejsze za« 
wienia handlu. Kierowni? 
sklepów byli widać zbyt osin 
żni. Spodziewamy się więc,: 
w najbliższych dniach wyka* 
się oni lepszym rozeznanie: 
faktycznych potrzeb mieszkać- 
ców Poznania, (pik)

kowych — „Kot w butach”; 9.50 
„Jego wysokość towarzysz ksią­
żę” — film fab. prod. NRD (kol.);
14.25 — Wakacyjne Kino Młodych 
z cyklu: „Drogi do Polski Ludo­
wej” — „Kwiecień” — polski film 
fab.; 16 — „Obiektyw”; 16.20 — 
Dziennik (kol.); 16.30 — Studio Te­
lewizji Młodych; 17.10 — „Kółko

z udziałem czołowych tenisi®1 
świata (kol.).

PROGRAM 2: 15.30 — 
lewizji: „Przed burzą” JP 
16.20 — „Miasto w czerni’ ' 
film fab. (kol.); 18.30 - ,
ta nie błądzi” latające 
program oświatowy (kol.l- 
„Teleskop”; 19 - Dobra^^ 
najmłodszych i program " ।
dzieży (kol.); 19.30 — ' tfi: 
dziennikiem (kol.); 2°'30 ^11 
rek melomana — w PL 
W szystkie preludia op- r 
ryka Chopina, Adagio ' 
261, Rondo C-dur K* * 
Mozarta oraz Rec*latlV°1ora, 
— Kaprys Fritza 
ton redakcyjny na te _ 
diów F. Chopina; 21.- ^alI) p 
dżiny (kol.); 21.40 c pił 
mysi” (kol.); 22 ~ '
d)” — jug. fil”’ ^•'-.osyjsto111 
kacje z językiej1” r 7 
ode. 5.


